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W  ciągu  k i lk u  dni - fkac iła  F ra n c ja  dw óch 
sw y ch  na jw y b i tn ie jszy c h  po l i tyków  s ta rsze ­
g o  poko len ia :  m in is tra  B a r t lU u  i b. p rez y ­
d e n t a  repub lik i  i w ie lo k ro tn eg o  p rem je ra  
i  m in is tra ,  R a y m o n d a  P o incarego- P ierw szy 
p a d ł  ofiarą, zam achu  *  Marsyiji,  d ru g i  zm arł 
w  p a rę  dni później,  p rzeżyw szy  la t 74. 
P ie rw sz y  by ł cz y n n y m  p o li tyk iem  do o s ta t ­
n ie j ch w ;h', d ru g i  w yco fa ł  się z n iej s to su n ­
k o w o  n iedaw no ,  zab ie ra jac  je d n ak  co p e ­
w ien  czas g łos w  sp raw ach  po lityk i m iędzy 
n a ro d o w e j .  Obaj w życiu trzecie j republik i  
o d g ry w a li  w ie lką  rolę. W  la lach  k lęsk i r. 
1S70/1. chociaż jeszcze dzieci, p rzeżyli w s z y ­
stk ie  zw iązane  z n ią u p o korzen ia ,  więc całej 
ich dzia ła lnośc i  po l i tycznej  p rzyśw ieca!  wici 
k i  cel: t a k a  odbudowa. F ra n c j i  pod w-zględcm 
m o ra lnym , p o l i tycznym  i m il i ta rnym , aby  
m o g ła  p o w e to w a ć  poniesioną k lę sk ę  i odzy^J 
sk a ć  u t rac o n e  w ó w rz a s  prow incje : A lzację 
i  L o ta ry n g ję .  I  doczekali  się obaj tego : R. 
P o m c a re  n a  s tan o w isk u  p re z y d e n ta  ropubF 
k i ,  L. B a r tb o u  ja k o  m in is te r  je dnego  z w o­
jennych  gab ine tów . Oni to  w raz  z kilku  in- 
n y m i  p o l i ty k am i p rzy g o to w a l i  zw yc ięs tw o ,  
k tó r e  w  rów nej m ierze  oprom ieniło  ich na 
zw iska,  jak  i n a z w isk a  wielk ich  w odzów  bo 
h a te r sk ie j  a rm ji  f ra n cu sk ie j :  m a rsz a łk ó w  Fo­
cha .  J o f f r e ‘a, P e ta in a .  Oni s tw orzy li  now ą 
e n o k ę  w  h is+orji F rancji .  N ieub łagana  'śmierć 
raz  p o ra ź  w y r y w a  k o g o ś  z tego sze regu  n a j ­
bardz ie j  zasłużonych . Zm nie jsza  się ich za­
s tę p ,  ale w Fa,nteonio F ra n c j i  im iona  ich 
św iecić bedą  zaw sze n ieśm ie r te lnym  b la ­
skiem.

C a ła  dz ia ła lność  p o l i ty cz n a  R. P oincr  
re:go była  n iezw yk le  o w ocna  i poży teczna  
dla, F ra n c j i ,  a le  w ie lk ie  za le ty  jego c h a r a k ­
te ru  zab łys ły  w  całej pe łn i  dop ie ro  w  la tach  
w o jn y  w szechśw ia tow ej ,  k tó r a  go  zastała, 
n a  s ta n o w isk u  p r e z y d e n ta  republiki.  Były  
t-0 Ha F ra n c j i  l a t a  p rze łom ow e,  w y m a g a ją ­
ce n ie z w y k łe g o  ha-rru duch a ,  bo  późniejsze 
zw yc ięs tw o  pop rzedz i ły  d ług ie  m iesiące 
k lę sk ,  n ie p o w o d z eń  i niepewmośei. T rz eb a  
by ło  pois;a d a ć  n ie w y c z e rp a n y  zapas  w ia ry  
nie ty lk o  w  s łuszność sp raw y ,  ale i w  siły 
w łasn eg o  n a ro d u ,  a b y  się n ie ug iąć  i nie 
zaw ahać .  I  w ia rą  t ą  trzeba by ło  ożyw iać  in  
n e  p a ń s tw a ,  b ro rące  udzia ł w  w ojn ie  n a r o ­
dów. Szczęś liw a F r a n c ja  m ia ła  w  te  t r ag icz ­
ne dn i dw óch  w ielk ich  m ężów  s tanu ,  ł ą c z ą ­
cych  n ie sp o ż y tą  en e rg ję  z żelazną w olą: Po- 
in c a r e ‘go i J e rz e g o  C lem enceau . R óżn iły  ich 
zap a t ry w an ia  n a  p ew ne  k w es t je  po li tyczne  
o raz  odrębne  c h a ra k te ry ,  a le p o łą c z y ła  ich 
w  d e c y d u ją c y m  m om encie  miłość d la  k ra ju  
i g rożące  m u  śm ier te lne  n iebezp ieczeństw o .  
"Współpraca P r in c a r e 'g o  i C lem enceau  b y ła  
b ło g o s ław ie ń s tw em  dla F ra n c j i  i d la  wielu 
narodów . J e j  d a ła  zw yc ięs tw o  a  im w y zw o ­
lenie i niepodległość-

Po zw ycięsk ie j w ojnie i po  ukończen iu  
k a d e n c j i  p re z y d e n ta ,  P o in ca re  w ycofa ł  się 
w zacisze życ ia  p ry w a tn e g o ,  ale n ie na d łu ­
go. W k P k a  lat. później,  g d y  F ra n c j i ,  w sku- 
tek n ieudo lnych  rzą d ó w  k a r te lu  lewicy- g ro ­
ziła k a t a s t ro f a  f in an so w a  i g d y  podejm o- 
-wane różne p ió b y  ra tu n k o w e  tjie odnosiły  
żadnego  sk u tk u ,  opinja publiczna  zwróciła 
sie do n iego z prośba o pomoc. 1 nie zawio­
d ła  się. P o in ca re  wrócił do rządów  i u r a ­
tował F ra n c ję :  pow strzym ał spadek  frAnka,'

'u s tab i l izow ał go, z rów now aży ł  budżet i u 
zdrowi! f inansow e s tosunki.  Odniósł now e 
zw ycięs tw o  o k o n se k w e n c ja c h  p ie rw szorzę­
dnej w ag i d la  F rancji .  P om og ła  mu ogromna, 
w iedza, w ielo letn ie dośw iadczen ie  w służbie 
p a ń s tw a  oraz o lbrzym i k a p i ta ł  zaufan ia ,  j a ­
k iem silę cieszył w  społeczeństw ie  f r a n c i r  
skiem. W y s ta rczy ła  w iadom ość,  żc Po incare  
w ra c a  do w ładzy , a b y  u spoko iła  się pa.nika, 
ucich ły  zlowrrogie g łosy ,  w ieszczące k a t a ­
strofę, by  u s ta ł  odpływ- k ap i ta łó w , b y  życie 
we F ra n c j i  poczęło  w-racać do rów now agi.  
Nowe zw yc ięs tw o  P o m e a re ‘go by ło  mniej 
g ło śne  innego  rodza ju  b y ła  w a lka ,  j a k ą  m u ­
sia ł stoczyć-, a le  s k u tk i  jej by ły  n ie z w y ­
kle doniosłe i nie og ran icza ły  s i r  ty lko  do 
F rancji .

Ze- zgom  m P o in ca re ‘go u s tę p u je  z w ido­
wni m ąż s ta n u  o popu la rnośc i  nie ty lko  eu ro ­
pejskie j,  a le w pros t  w szechśw ia tow ej .  Inna 
b y ła  jego  po p u la rn o ść  w śród  p a ń s tw  i n a r o ­
dowa tw orzących  w ie lką  koal ic ję ,  'w a łc z ą c ą  
w obronię p r a w a  i spraw ied liw ośc i,  a  m n a  
w  tvcli pań s tw ac h ,  k tó re  ro z p ę ta ł1 wojn,

R . 'i  yc  >9 r- »■ - y  y  r. ■ «  A  '  ■ • '  *

w celach zabo rczych  i d la  .[gruntowania 
sw ej po tęg i  n a  g ru za ch  innych. G dy  p ierw ­
sze w idzia ły  w  1’o in c a re ‘m n ie jako  sw ego wo 
dza d u chow ego  i obrońcę wolności,  d rugie  
wda śnie z tych  pow odów  d a rz y ły  go n ie n a ­
wiścią i słusznie d o p a t ry w a ły  się w nim naj- 
wdększej p rzeszkody  na drodze  do realizacji 
sw ych  p lanów  i zamierzeń.

P o lsk a ,  na  szczęście, na leża ła  do tych  
p ie rw szych  państw7 i  popu la rność  Foinca- 
rc ‘go opiera ła  się w niej na  tak ich  uczuciach , 
ja k  podziw , na jg łębsze  uznan ie  i szczera  
wdzięczność. W  P o lsce  n igdy  nie zap o m n ia­
no, jak i był jogo s tosunek  do od rad z a ją ce g o  
się p ań s tw a .  P o in ca re  był n a s z y m  n a jw ie r ­
nie jszym przy jac ie lem  nie ty lk o  w  okresie  
wojny , ale i później, g d i  o d b y w a ła  się (jaj 
l ik w id a c ja  podczas*** d łu g o trw a ły ch  obrad ,  
k o n g re su  W ersa lsk iego-  to  też  n ic  dziwnego  
że w chwili,  g d y  nie ty lk o  F ra n c ja ,  a le cala 
E u ro p a  rhy li  czoło u t ru m n y  w ielk iego  czło­
w ieka ,  na j lepsze  uczucia z Polsk i  p ły n ą  ta k  
że do s to licy  F rancji .  B ie rzem y  n a jszcze r ­
szy udzia ł w- je j  żałobie, bo  jest  ona w sp ó ln ą  
d la  w szys tk ich ,  k tó r y m  d ro g a  je s t  wolność.

P o in ca re  za s łuży ł się dobrze n ie tv lko  
F rancji ,  ale ta k ż e  licznym  n a ro d e m  i p a ń ­
stwom, k tó re  w ojn ie  w szechśw ia tow ej  za­
wdzięczają  sw ą w olność i z jednoczenie.

A. D.

Bieda wśród młodzieży akademickiej.
Vurszawa, 16. io . (Telef.) Wczoraj upłynął 

termin, wyznaczony przez władze, wyższych u- 
czelni akademickich w Warszawie dla składa­
nia podań o ulgi w zapłacie czesnego na rok 
akademicki 1934/35. W roku bieżącym dało 
się zauważyć znaczne pogłębienie się kryzysu 
wśród młodzieży akademickiej,  gdyż zgłoszeń 
ze- strony ubiegającweh się. o ulga przewyższa

znacznie liczbę zgłoszeń z roku ubiegłego, O 
ulgi ubiega się na Uniwersytecie około 4.000 
akademików, to też trzeba było dla załatwienia, 
formalności zatrudnić personel biurowy Uniw. 
Warszawskiego w godzinach ponadłic-zbowyeh. 
Na Politechnice Warszawskiej wpłynęło 1400 
poaań o ulgi, co stanowi 30 proc. zapisanej 
młodzieży.

/aiścia przy ściąganiu podatków na Podlasiu.
Warszawa, 16- .10. (PAT.) Przed kilku dnia. 

mi tło wsi Rajsk, pow. Bielskiego, przybył se 
kwestrator skarbowy po należności za zaległe 
podatki.  Kilkadziesiąt osób 7 pośród mieszkań­
ców tej wsi podburzonych przez paru komuni 
żujących agitatorów, nie dopuściło sekwestra. 
tora do wykonywania czynności sekwestracyj- 
nych. Przybycie sekwestratora w kilka dni pó­
źniej spotkam się z podobnym nastrojem części 
ludności, która już agory była przygotowana 
do stawienia onoru, ukrywając przytem rzeczy,

mogące ulec zajęci". Wobec agresywnej pasta* 
wy zebranych w liczbie około 80 osób, przyby­
ły na miejsce organa policji państwowej i roz­
proszyły tłum bez użycia broni. Spokój został 
niezwłocznie przywrócony. Przeprowadzane w  
związku z tem na miejscu dochodzenia ujawni­
ły g łównjch podżegaczy i sprawców zajść, 
których w liczbie 8 z polecenia, władz proku­
ratorskie!] zatrzymano. Większość z pośród zav 
trzymanych, jak -się okazuje, należy7 do K. P. 
Zach. Białorusi.
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nsydf*, kremy, perfam y w ady koloasl ia, 
kosM etysi, «tkbki, g a l a a t a r j s  łoąlełew a. 

ział*, cham ikalja i t. tl
TOWAR W' WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E  I J A . O Ś C I .
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w ostatniej chwili porzucił myśl zi machu.

Paryż 16 10. (PAT) Aresztowany terorysta 
Malny vel ( halny badany przez poilcję zeznał, 
iż znajdował się w Marsylji w czasie zamachu 
n? króla, poczem stwierdził iż przed samym za 
machem znajdował się wraz z Kelemanem w 
tłumie, oczekującym na ukazanie się otszaku 
królewskiego. Wtedy Malny przed samym za­
machem uświadomił sobie, że zamach może po 
za śmiercią samego króla pociągnąć i inne oha 
ry, wówczas, jak zeznał, postanow.ł zaniechać

projektu zabicia króla Aleksandra i chciał 
upiizedzić Kalemana, lecz obawiając się jakie­
goś wystąpienia togo ostatniego wobec sie­
bie. odłączył się od niego i zgubił się w tłumie.

Policja skonfiskowała w Paryżu cały szereg 
ulotek', rzucających interesujące światło na prej 
pagandę terorystyczną senaratystów jugosło­

wiańskich. W Arignonie w pokoju, w którym 
mieszkał Malny znaleziono rewolwer i dwie 
bomby tego samego typu jakie miał Kale,nam

Anglia śledzi rozlani religijny w  Niemczech,
Londyn, 16. 10. (Telef. wŁ): Cała p ra sa  

angiel6Ka śledzi ze skupioną uwagą wszel­
kie przejawy walki protestantów bawar­
skich z biskupem Rzeszy Muellerem i pod 
nosi, że protestanci bawarscy walczą o czy 
stość wiary przeciwko poganizmowi t. zw. 
kościoła socialistyczno - narodowego. P ra s a

a n g ie lsk a  odnogi się do poez.ynań opozyc.fi 
p ro te s tan c k ie j  z najw iększą sym patją  i m oż­
na bez  p rz e sa d y  pow iedzieć,  że n ic  t a k  n e  
szkodzi opinji  N iem iec  w  oczach p r o te s t a n ­
tów  angielsk ich  ja k  w łaśn ie  t a  w ojna o su­
m ienie, w szczę ta  przez  h i t le ryzm  w  łonie 
n iem ieckiego  kośc io ła  p ro tes tan ck ieg o .

ę#n.T niskie. Cl av niskie.

Warszawa, 16. 10. (Telef.). M inis ters tw o 
S p raw  W ewn. odrzuciło  rekurs-,’ -u n iesiony  
przez. Powszechny Związek Obrony Mienia 
Polskiego Zagranicą, k tó re m u  kernisflr ja t 
rządu w W a rsza w ie  ociirtówii legalizacji. 
S to w arzy sz en ie  to  pow sta ło  z in ic ja ty w y  

y d ó w ,  właścicieli n ie ruchom ośc i n a  tere­
nie R zeszy  N iem ieckie j ,  obyw ate li  eolskich .

kuiiin podziękowali
za liceum rolnicze.

Warszawa, 16. 10. (Telef.) Minister oświaty 
p. Jęćrzejewicz pTzyjąi delegację organizacyj 
rolniczych i oświatowych ukraińskich, która 
wyrażała p. ministrowi poazi.jkowan'e za decy­
zję utworzenia w roku przyszłym liceum z ję­
zykiem wykładowym ukraińskim i przedstaw ifa 
równocześnie p. ministrowi postulaty uuraiń- 
skich czynników oświatowych , gospodarczych 

i ir dziedzinie szkoinict-wa rolniczego. V, odno- 
wiedzi p. minister Jędrzejewicz wyraził gwoią 
>pinję o zagadnieniach i organizacji przyszłego 
liceum, ob iecu jąc  równocześnie życzliwie po5tafl. 
laty ukraińskich związków roln. 7,aiatwić.

Zapowiedziane spotkania polityczne.
Warszawa, 16. 10. (Telef.) IV kołach dyplo­

matycznych mówią, że wbrew pierwotnym .po­
głoskom "spotkania polityczne, zapowiedziane na 
ostatnie miesiące b. r. dojdą do skutku. N owy 
min. spraw z.acT. Francji p. Lara] udaje się do 
Rzymu na konferencję z MussolitUm w umó 
winnym przez Rarthou terminie to jest 4 listo­
pada. Dojdzie także, do skutku wizyta króla 
rumuńskiego w Paryżu, która zapowiadana by­
ła na grudzień.

Znowu odroczenie wyroku B. B.
Warszawa, 16 10. (Telef.) Wydanie przei 

sąd klubowy wyroku w sprawne senatora W y­
rostka uległo odioczeniu Nie mogąc doczekać 
się wyroku p. Wyrostek wyjechał w sprawact 
osobistych do Krakowa.

Dwa rodzaje „bezpartyjnych11 żydów.
W arszaw a, 16. 10. (Telef.). W łaazom  

ad m in is t ra cy jn y m  zgłoszono now e żyd ow ­
sk ie ugrupow anie polityczne pod nazwą 
„Żydow skie Zjednoczenie B ezpartyjne”. Na
czele organ izac ji  stoi mgr. P ró ż ań sk i .  P rzed  
k i lku  ty g o d n ia m i w p ły n ę ło  zg łoszenie  orr 
gan izac ji  o podobne j nazw ie  . .Z jednoczenia  
B ezparD  jnego Ż y d 6w “ , n a  c z d e  k tó re g o  
sto' dr. Pucliotin.

 00-------------

Wzrost obiegu bilonu.
Warszawa, 16. 10. (Telef.) W pierwszyi de­

kadzie października obieg bilonu wynosił 37ó 
miljonow zł., ?. czego na monety srebrnie przy­
padło 281.800.000 zł., na niklowe i brorzowe 
S8.200.000 zł. W" porównaniu z ostatnią deka­
dą. wrześnią, obieg bilonu wzrósł o 3 900.000 7..
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0 czcm plsiq inni?..
„Chwała Bogu\‘ ,p . Mackiewicza.

W samem sercu bolszewizmu
Nigdy nie jest za wiele wiadomości z Rosji 

sowieckiej, z w ł a s z c z a  gdy przychodzą 7. samej 
P os. M ackiew icz W ,.siciwi<3>“ w ileńskiem  Rosji sowieckiej. <'-zerwom- carat zbyt ciąży 

określa politykę zagraniczną prowadzoną nad Europą, a wejście Z. S. S. U. do Ligi Na- 
przez p. min. B ecka jako (■)• rut-jrod.ów zbyt realliem ezyni niebezpieczeństwo
tom iast z pogardą w yraża się o p o lityce Im  koałtui-iznm dla. caiego świata. bv można byfc 
© in. Z alesk iego. 'powiedzieć: dość już o nifem wiemy! Rosję bol-

„Za C z a s ó w  m i n .  Zaleskiego —  pisze — Lz-nwieką trzeba odkrywać w wytrwałym t r t i  
Polacy byli przekonani, że najważniejsza dz-ie. bo zamknięta ■szc.zelnie przed okiem Euio- 
rzecz to „nicnaruszaloo ć traktatów'1. .Min.!jjejezykn.. ciągle jest jeszcze krajem niezna- 
Zaleski. tej nienaruszainosi-i poświęcał 90  ̂uyjn.. Któż właściwie w Europie m o ż e  sobie

bolszeuizin. tak w teoriiproc. swoich przemówień i byt ze w.-zyst- j powiedzieć, że zn;
kich ministrów Europy tymi. który  o niemi-. j ;Łfc - praktyce, że zna go ta k  np.. jak znamy fa- 
ruszalności mówił najwięcej. Metoda min. -.^yzm bib hitleryzm? A któż zna cala Rosję 
Zaleskiego była metodą, na której nie może bolszewicką, cały  ten olbrzymi obszar 1!) mii.*, 
człowiek wykształcony (i) bazować polityki1,hhn. kwadratowych zaludniony przez ] 0ij n.i'-n-

jdowości. liczących razem lfiO miljonów ludzi?.. 
Z tego względu opłaci sic przeczytać reportaż 
redak to ra  ..klecho de P ar is ’*, p. Kerilbs. który 
w e 1 wrześniu bawił '  w Rot-ji i łoraz w swym 
dzienniku opowiada woale ciekawe z tej eks- 
kursji szczegóły. Interesujące zwłaszcza jest 
to; co pisze o

-.RELIGJI BOLSZEWIZMU*. — P. Keriliis 
twierdzi, że właściwie bolszewicy „nie zabili 
religji, tylko ją  zmienili1’. .Mianowicie w m ie j­
sce wiary objawionej, k tóra  panowała za cza­
sów carskich, wprowadzili przymusem i g w a ł­
tem ..kult wiedzy11, jako ..religję1’ nową; reli- 
gję bolszewizmu. I na  poparcie swej tezy  przy 

i tacza p. Keriliis szereg obrazów z ż y d a  Mo-
I skwy ni. in, ze sławnego „planetarium ’1 (o któ

chciało być naszym sojusznikiem; każdeby r0m pisaliśmy przed rokiem)... J e s t  to obserwa
z chęcią do nas się zbliżyło".

"S ą  to  p o g lą d y  k o m p ro m itu jąc e  p. Ma-ekie 
w ież a  ja k o  p u b l ic y s tę  i ja k o  cz łonka k o m i­

n a  dalszy dystans. Rzeczą naszą jest bronić 
własnych traktatów , lecz musimy zdawać 
sobie sprawę, że nie utrzymamy (zwłaszcza 
sami, jak to było za czasów min. Zaleskie­
go), całego kompleksu trakta tów , wiązanych 
z imieniem Wersalu, a opasujący cii swemi 
sko-mplłkowanemi węzłami cala kulę ziem­
ską. To też chwała Bogu, że min. Beck po­
rzucił metodę gadania na  wszystkie strony 
o nienaruszalności trak ta tów 1’.

„Polska jest obecnie w szczytowym 
punkcie swego powodzenia; za, czasów mim 
Zaleskiego byliśmy sojusznikiem Francji, o 
k tórym  Francuzi mówili, że jest u c :ążliwvm 
sojusznikiem i nie więcej. Teraz właściwie 
niema państwa w Europie, k tó ieby  nie

popar ta  i uznupetijfójia wysiłkiem ku  stopnio­
wemu wyprowadzeniu życia gospodarczego 
z obecnego zastoju'^powiększenia ogólnego do-

Miehelet w sweni dziele: „Pologue et Rus , chodu społecznego. Zapewni to przywrócenie 
s ie” — pisze; J  równowagi pomiędzy potrzebami skarbu, a mo

„Wczoraj mówiła nam Rosja: jestem żłiwośęiami życia gospodarczego. Uzyskać to
chrześcijaństwem. Jutro  nam powie; jestem 'się da  na. drodze zrównoważenia budżetu na 
socjalizmem" I poziomie dostosowanym, do o-hecnej zdolności
prawie prorocze bvłv te  słowa... Rosja ca r - !P,atnicaeJ społeczeństwa, wzmocnienie życia go 

skn -  zwłaszcza jej literatura -  działała pod -podarczego- przez w ydatną  pomoc kredytow ą 
wrażeniem, jakby była naczyniem w y b ra n em /»«• w arsztatów, pracy zgodnie z akcją oddłużę- 
w rekach Opatrzności i Je j  narzędziem do za , "iową, przez ryehlą, is totną reformę podatko- 
szcze.pieuia ..zn-niicmn zachodowi" prawdziwe- j "T  1 racjonalne ujęcie ubezpieczeń społecznych, 
go ehr/.eśeijaihtwa ...Święta Rosja.1’! Taka so-j Akt'”ulne postulaty naszych poszczególnych 
hic uzurpowała wzniosłą nazwę... ' To była R o - ;v a rs tw  > ^ ie . tz in  gospodarczych, powinny zna- 
sju wczorajsza.

Dzisiejsza jest do niej bardzo podobna pod 1 
pewnym względem. Rosja Lenina i Stalina ró-i 
wnież chce świat cały ..nawrócić’1 i chce go 
..Uszczęśliwić'’ ustrojem socjalistycznym. T ak­
że. jak carska Rosja, a rogu je sobie pewnego ' 
rodzaju monopol posiadania ideału, w który 
pewne jednostki, przypuszczani, wierzą, a w

sji  se jm ow ej d ła  sp ra w  zagr. IV szczególno 
iści to  jego  ,,c h w a ła  B o g u 11, żc P o lsk a  n ie 
p r z y k ła d a  w ag i  do  „n iena rusza lnośc i  t r a k ­
t a tó w 11... O by się narusza lność  traktatów  
nie skrupiła na sam ej P olsce! Oto sIq o b a ­
w iam y . O baw ia  się ca ły  naród.

Walka „młodych narodowców14
zs , sUrym i44.

M iarą  rozs tro ju ,  k tó r y  z a p an o w a ł  w „obo 
zie n a r o d o w y m '1 n a - t l e  w alk i  „ m ło d y c h "  ze 
„ s ta r y m i11 je s t  opis za jśc ia  w  Ł odzi w  dn. 
26 w rześn ia ,  k tó r e  opisuje ty g o d n ik  „C zuw a 
m y 1',' p o z n a ń s k i  o rg a n  ,,Zw iązku m ło d y c h  
n a r o d o w c ó w "  (secesji  ze „S tron .  N a ro d o w e ­
go")... W  opisie ty m  cz y ta m y ,  że n a  ze b ra ­
n ie  Z. M. N. w  ty m  dn iu  w  Ł odzi p rzy b y ła  
g r u p a  GO (!) cz łonków  S tron .  N arodow ego ,  

„w targnęła  przemocą na zebranie, opano­
w ała  lokal,  przerwała zebranie, mówcy tej 
g rupy  zaczęli wygłaszać przemówienia prze­
ciw Z. M. N., poczem zaczęła demolować 
lokal. Napastn icy  zachowywali się niesły- 
-chanie. W  lokalu były 2 kobiety  z dziećmi, 
k tó ry ch  n.ie chcieli wypuścić. Przy tych zaj­
ściach kilku członków odniosło poważne 
rany: dotkliwie pokaleczono trzech człon­
ków  m. in. kol. Sarwę. których krew polała 
się po całym lokalu. Dopiero w pól godzi­
ny- potem, k iedy  już napastn icy  po połama­
niu krzeseł,  po przewróceniu ław i tym po­
dobnych wyczynach najspokojniej wyszli 
z słowami hymnu „depcem podłość, fałsz i 
brud1’ n a  ustach, zjawiła się policja, k tóra 
.spisała protokół. Kierownik bojówki S. N. 
Łacnik  jest b. komunistą, siedział dwa i 
pół roku w  kryminale, szewc z zawodu, 
(Łódź, Abramowskiego 12); kiedy odmówio­
no mu wejścia, krzyknął „chłopcy za no-
ze!

' ' J e s t

torjum popularne, w  którem przybywającym 
robotnikom tłumaczy się „mechanizm św iata11 
w ten sposób, by zburzyć wszelkie pojęcie 
Stwórcy i by zniszczyć wiarę w ak t stworze­
nia.

F. Keriliis .jednak się nu l i .  Właściwie to 
nie „kult  w iedzy11 stanowi ..religję bolszewi­
zmu'1. Stanowi ją  co innego. Mianowicie — pe 
wnego rodzaju mistycyzm socjalistyczny, mi­
styczna w iara  w zibawczą silę teorji i p rak­
tyki socjalizmu. ..Kult wiedzy11, jako taki, mo­
że stanowić nam iastkę religj.i d la kół in te lek­
tualistów i pełnił tę  rolę w w. 19, kiedy trium­
fy empiryzmu na polu nauk przyrodniczych na 
potniały łatwowiernych uczonych nadzieją, 
że —  wiedza powoli dojdzie, do .jądra wszelkiej 
prawdy i Wszelkięj. zagadki.,  Chłopu lub robot­
nikowi ta k a  ‘„reliigja" nie wystarcza. Jego  rell- 
g ja  musi miey kształ t  skończony i postać re­
alną; nie może zaś być ezemśiyco się dopiero- 
odkrywa, (jak -w nauce). I  dlatego, jeśli wogó- 
le można tego terminu używać, to „religją" 
bolszewizmu jest

.MISTYCYZM SOCJALISTYCZNY, który 
władza bolszewicka, s ta ra  się za wszelką cenę 
i na  wszelki, możliwy .sposób narzucić tym 
swoim „stu narodom”, o których mówił p. Li­
twinow, zawiadamiając. Ligo Narodów o zamia 
rze wstąpienia Rosji do niej. I  właśnie p. Ke- 
rillis da je  w swych korespondencjach wiele 
dowodów na to  twierdzenie.

naszych
warstw i dziedzin go?

1 leźć zaspokojenie w ramach polityki gospodar 
czo społecznej. Należy przedewszystkiem przy­
nieść pomoc katastrofalnemu stanowi rolnictwa
przez przywrócenie jego rentowności i w ydat­
ną akcję oddłużenia. Średnie w arszta ty  pracy 
wymagają konsekwentnej pomocy w dziedzinie 

i k redytu  i zrew idowania ustaw odaw stw a podat 
kornego. Masy pracujące winny znaleźć wzrost 

, . - . , . . . .  7.n trud nie n: a j podniesienia ich buki w kierun-
kl-ory w.frzyć każą masom... Rosja soe jabs tyez ; ku $t0 iowego  mvłaszezeilia. Przeprowadzenie
na je s t  w pewnej mierze przód-uzemem R o s j i ; ty(.h (lonio^ c1) zftdań społeczno-gospodarczych 
Łfl̂ r,v,1 "'b 10j Z1 ‘ Z "  'ati.gorji m.s 1 ' ^ . j j n i !  następować stopniowo i celowo z nni- 
po i > ( z.io »p<> ccz.iej. jknięciem eksperymentów i wstrząsów. Około

TRWAŁOŚĆ NOWEJ ROSJI. —  P. Keriliis tych zadań powinny jednoczyć się wysiłki Rzą- 
pyta. czy ta nowa Rosja ma przed sobą przy- du i czynników społecznych w poczuciu wspól- 
szłość. Dochodzi do przekonania, że — jej nie nośei interesów i trosce o rozwój naszej siły 
ma. Wprawdzie —  pisze —  niektórzy . .g łupcy1, gospodarczej,  przy wzrastającem poczuciu od- 
wierzą, że ta  Rosja dała im wyjaśnienie wszyst j powiedziałności i moralności w życiu społeez- 
kic-h zagadek — wprawdzie ludziom złym ta nem. Będzie to stanowić ważny czynnik przeła- 
Ros.ja pozwala wyładować swą nienawiść — niania kryzysu i doprowadzenia do lepszej go- 
wprawdzie idealiści znajdują w niej niektóre spodarczej przyszłości.
głębokie i szlachetne _ dążenia ludzkiego _ ser | R;ula yacze lna  uważa, że trwałe rozwiąza­
na —  wprawdzie ludzie mądrzy odkrywają ‘'v !iiie kwestji bezrobocia, a zarazem i rozpaczli- 
niej możliwości wielkich eksperymentów... , A '-jwej nędzy mieszkaniowej proletarjatn je s t  iro- 
d-nnk mimo to ltosja bolszewicka nie ma ćfctii-1 źli-we jedynie przez tworzenie osiedli podmie] 
giej przyszloscj przed sobą. P. Keriliis, prze- skick, dających łącznie z pracą chałupniczą i
chodząc przed mauzoleum Lenina na Czerwo­
nym Phacu i widząc tłumy chylące się w poko­
rze przed zwłokami twórcy dzisiejszej Rosji, 
mówi do siebie:

„Pewnego dnia lud z furją wpadnie na 
tego z.niarłego. Jego zwłoki rzuci w ogień, 
albo w ciemne nurty Moskwy".

Lenin bowiem obiecał narodom to, czego 
żaden człowiek nie może zrobić: peiną szczę­
śliwość na tym świecie. Był na tyle nierozwa­
żny i zuchwały, żo zlekceważył historję i doś­
wiadczenie, które uczą. że pełnego szczęścia na 
ziemi nigdy nie było. Ta zuchwałość zemści się 
na nim.

P. Keriliis mówi to, co sobie powtarzają 
wszyscy ludzie nie zarażeni materializmem, nie 
uniesieni świetnym stanom techniki, nie wy­
zbyci podstawowych zasad psychologii. Rosja 
bolszewicka trzyma się uporem (może i wiarą', 
pewnych jednostek, a le tylko gwałtem, jeśli 
chodzi o masy. Tego samego zdania jest frnn 
euski pub licysta ,-a  to jest tem cenniejsze, że 
się w niem utwierdził dotykając samego serca- 
bolszewizmu, Moskwy i jej socjalistycznych 
„świętości11. W. Z.

Wśród stronnictw politycznych
Zjazd Rady Naczelnej Z. Ch. S.

Dnia 14 b. m. odbył się pierwszy Zjazd R a­
dy Naczelnej Zjednoczenia Chrześcijańsko-Spo 
leczuego w Warszawie, poprzedzony Mszą §w., 
odprawioną przez Ks. Prof. Posła. Szydelskie- 
go w kościele 0 0 .  Kapucynów. Zjazd zagaił 

to  0 ty le  c iekaw e ,  że do n ie d a w n a |  Prezes R ady  Naczelnej p. Stanisław Burtan-
jeszcze i ci . .m łodzi1' i ci „ s t a r z y "  s t a n o w i i i ' W Prezydjum zasiedli pp.: wiceprezesi Rady
je d en  „obóz". Naczelnej p. Ludwik Gdyk, b. w. marsz. Sej­

mu, Dr Hlond Jan i Ks. Poseł Szydełski. Refe­
raty wygłosili: organizacyjny — prof. Stefan 
Bryla, polityczny —  sen. Stefan Smólski i go­
spodarczy —  me a, Ryszard Noskiewicz.

Bo referatach wywiązała się ożywiona dy ­
skusja, wynikiem której było uchwalenie sze 

powania polityczno, które w powyższej p r a - j re» "  rozalucyj: organizacyjnych, politycznych 
cy  biorą udział, skupione w Bezpartyjnym > gospodarczych.

W Zjeździć wzięło udział 00 delegatów z 12 
województw, w których istnieją organizacjo Z. 
Cli. oraz wielu księży. W tej chwili Zjedno­
czenie posiada na  terenie Polski ponad 200 
Kól. nie wliczając w to komitetów orgaaizaoyj- 

i mężów zaufania. R ada ' Naczelna wvra-

Nowe niebezpieczeństwo
dla konserwatystów.

zadania. B. T5. w_ „C zas"  n ak re ś l iw sz y  
obecnej  chw ili  p isze:

„W tym stanie rzeczy w s z y s t k i e  n g r u -

Blokn, musiały dla dobra tej pracy zrezy­
gnować z samodzielnej akcji wśród szero­
kich mas. Tę akcję prowadzi i prowadzić 
musi wyłącznie Blok jako całość. Różiucz 
kowanie programów może się odbyw aj na 
razie tylko u góry. Różniczkowanie

litego frontu katolickiego, k tó ryby  zrealizował 
w życiu publiezmem zasady sprawiedliwości ł 
moralności chrześcijańskiej. Zjednoczenie fron 
tu  katolickiego je s t  konieczne, zwłaszcza w dzi 
siejszym momencie zarysowujących się tenden­
cją ujednostajnienia frontu komunistyczno- 
socjalistycznego.

R ada Naczelna w ocenie obecnego położe­
nia. gospodarczego państwa, wyraża przekona­
nie, że polityka Rządu, utrzymania równowa­
gi budżetu i niewzruszonego stanu waluty, ja­
ko warunku wewnętrznej kapitalizacji , powin­
na być, z zachowaniem rezultatów tej polityki,

budowlaną możność samodzielnej egzystencji, 
oraz przez planową kolonizację.

Następna rezolucja dotyczyła polityki za­
granicznej.

Rezolucje Rady Naczelnej Ch. 0.
Z Bydgoszczy donoszą, ż© w niedzielę odbył 

się tam zjazd R ady  Naczelnej Ch. D. p o i  prze­
wodnictwem senatora Korfantego, który  wygło  
sił referat o sytuacji politycznej. W dyskusji 
deiegaci poszczególnych okręgów zgodnie 
stwierdzili, że mimo wysiłków obozu sanacyj­
nego nastroje opozycyjne rosną w społeczeń­
stwie w szybkim tempie. Dalej podkreślono nę­
dzę w szerokich masach społeczeństwa oraz we 
wnęłrzny rozkład B. B„ k tó ry  ujawnia s.ię nie- 
tyiko we władzach centralnych tej partji, lecz 
także na prowincji.

Wynikiem całodziennych obrad było nchwa 
lenie całego szeregu rezolucyj. .Jedna z nich 
dotyczy polityki zagranicznej j stwierdza, że 
usunięcie wszelkich nieporozumień między Pol 
ską a F rancją jest gorącem życzeniem całego 
Narodu. — Rząd powinien powstrzymać propa­
gandę niektórych pism sanacyjnych, psujących’ 
dobre stosunki Polaki z F rancją  i Czechosłowa­
cją. Poprawienie stosunków z Niemcami nie 
może wywoływać wrażenia, że Polska sprzy­
mierza się z Niemcami lub Węgrami przeciw  
Czechosłowacji.

W  związku z zapowiedzianą, reformą ubez­
pieczeń społecznych rada  naczelna Ch. D. do­
m aga się nie usuwania świadczeń, natomiast 
usunięcia przerostu biurokracji, a  przedewszyst­
kiem przywrócenia samorządu w zakładach tł- 
bezpiecze-niowyeh.

Osobną rezolucję poświęcono obozowi w Be 
rezie Kartuskiej.

W  zakresie szkolnictwa R ada  Naczelna Ch. 
D. zwraca uwagę na mnożące się zatargi z w ła­
dzami kościelnemi n a  tle nauczania religji oraz 
narzucania nauczycieli żydów.

wprowadzone w terenie, gdzie stacza ię 
s ta łą  walkę z przeciwnikami dokonywanej 
reformy, osłabić by mogło tylko wspólny
front. Na polu tej walki różnice programo­
w e muszą zniknąć, a  zastąpić je musi je­
den wspólny dążeniu do naprawy Rzeczy­
pospolitej11.
C zyżby  .k o n se rw a ty s to m  znów coś n o w e­

go  groziło  od p rz y ja c ió ł '”?..."'Biedni ci k o n ­
se rw atyśc i .  J e d n e g o  d n ia  sp o k o jn e g o  nie 
ma'
T10ŚC
w s z y s tk o  wali.

takie j nyeli

o i n c u i ę ę i .  UCtHiU-UD U i lh t  c n w n o  i w * o  .. . r , . .i , . . °  . , , , . - r .7. |Kon*tvtuc!i jest nieodzownym warunkil a i a  ale podziwiać ;eh wvlnv;iłnsw ,.B io r  • • ,' - ,/ T>, , . . .  . . . . . .  koni Państwa i zaiec-ia należytego star
ioscl B łonowi dotrzYim na, choc t-.ę oni - . . . .  - n,, J | wsrod narocłow eiironeiskich.

ziła piidziękowauie Zaiządowi Głównemu, a 
w szczególności Prezydjuui za dokonaną pracę 
w zakresie organizacyjnym we wszystkich o- 
śmdkach Polski. Poniżej przytaczamy rezolu­
cji"- uchwalone przez Radę Naczelną Zjedno­
czenia.

Rada. Naczelna, wzywa w szystkie  stronni­
ctwa. zasiadające w Sejmie i Senacie, do wzię 
cia udziału w pracach nad uchwaleniem nowej 

j Konstytucji, wprowadzenie bowiem w życie t e j
' iom po­
tno wiska

BBBB

„W A N D A 99 1
w teatrze św ietlnym

-oo-
Zjazd Rady Naczelnej Z. Oli. S wzywa s[io 

Icczeństwo polskie do zorganizowania jeduo-

W ie lk ie  ś w ię t o  k r a jo w e j  p r o d u k c j i!
Arcydzieło filmowe które przewyższa wszystkie najwybitniejsze produkcje zagraniczne. — Cze­

goś takiego jeszcze nie było! Cze.a oś takiego u nas dotychczas nie stworzono!

•  e

Czarująca komedja rozśmieszająca do tez wg. sceDarjusza KONRADA TOMA. W roi. głównych

■ T S  5 S K ,  Jadwiga Smosarska Eugenjusz Bodo
Kazimiera Skalska, Zygmunt Chmielewski, Paweł Owerło, Zofja Czaplińska, Ela Antoszówna, 
Czesław Skonaczny. — Rezyserja: Juljusz Gardan. — Muzyka: H. Wars. — Piosenki: Schleeh- 
ter i Tom. — Kto się chce dobrze ubawić kto chce zobaczyć film naprawdę wesoły t dobry 
musi oglądnąć tę arcywesołą farsę — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5. 7 i 9'10. 
W niedzielę i święta od godziDy 3 popot. — Program Nr. 5. — Sala centralnie wentylowana.

I
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jfl<& « 2 « w f f « c &  fffvj» litej- 
Zgon b. ministra „Downarowicza.

We wtorek o godz. 4.30 nad  ranem w szpi­
ta lu  Dzieciątka Jezus w Warszawie zmarł wi­
ceprezydent miasta, st. 'Warszawy, b. minister 
kultury 1 sztuki inż. Medard Dow-narowicz Wi. 
ceprezydent miasta Dow-narowicz przebywał od 
29 Iipea b. r. w szpitalu, cbory n a  serce i, ner­
ki. Ostatnio wywiązało się zapalenie płuc. Od 
2~ tygodni stan zdrowia stale się pogarszał.  — 
Ś. p. Medard Downarowicz .osierocił żonę Ma­
rię oraz dwóch synów; Stefana i Jerzego, s tu ­
dentów politechniki. Zmarły liczył 50 lat.

Inauguracja roku akademickiego 
w Poznaniu.

W  ub. niedzielę odbyła się w Poznaniu uro­
czysta akadeinja, inaugurująca rok akademicki 
1934-35. Po mszy św. w kaplicy zamkowej p ro ­
fesorowie i młodzież udali się cło Auli Uniwer­
sytetu na akademję, którą, zagaił rek tor  prof. 
dr. Runge. Rok ubiegły — zdaniem rektora — 
nie był pomyślny dla uniwersytetu. Zniesio­
nych zostało 10 katedr, najwięcej n r  wydziale 
humanistycznym. Pięciu profesorów przeniesio 
no w stan nieczynny. Obecnie uniwersytet, -po­
siada. 105 katedr. Nad wszechnicą poznańska 
ciągle jeszcze wisi groźba likwidacji wydziału 
rolniczo leśnego. W roku ubiegłym zapisanych 
było przeszło 5.300 studentów. Dyplomów dok­
torskich wydano 27. magisterskich 600.

Uczczenie ś. p. ks. Szwejmca,
Niezwykła popularność i głęboka miłość, 

* jaką spotykał się wszędzie ś. p. ks. Edward 
Szw-ejnic, pierwszy rek tor  kościoła akademic­
kiego, zgromadziły 14 b. m. olbrzymie tłumy 
na- akademji, poświęconej jego uczczeniu. Aka­
dem ja  była, poprzedzona złożeniem wieńca na 
grobie Zmarłego oraz uroczystem nabożeństwem 
w kościele św. Anny. odprawionem przez Ks. 
Arcybiskupa Roppa. W czasie nabożeństwa k a ­
zanie wygłosił Ks. Biskup Szlagowski.

Akademję w Fi Iliami onji zagaiła p. St, Te 
sebe, przedstawiając charakter uroczystości i 
wskazania ks. Rektora dla młodzieży. Ze wzglę 
du na ukochanie Ewangelji przez ks. Rektora, 
zamieszczono w programie ..Rozważania nad 
Uwangelją'1 wypowiedziane przez p, Rogatkie 
wicza. Przemówienia charakteryzujące sylwetkę 
duchową i pracę ks. Sz.wejniea wśród młodzie­
ży wygłosili pp. Mickiew-icz i Pieńkowski. Imie­
niem rektora  U. W. i ciała profesorskiego prze 
mawiał p. prof. di' Wł. Tatarkiow-icz. W części 
artystycznej udział wzięli p. Aleksander Micha­
łowski, p. Czesław Polkowski i Chór kościelny 
„Ambrosianum1’. Obchód odbył się pod protek­
toratem JEm. Ks. Kardynała Aleksandra R a ­
kowskiego. (KAP.).

Rewizja na polskiej plebanji.
W  Bolechowie władze zarządziły poszuki­

wania za ulotkami antyżydowskiemi. Za rze­
kome rozrzucanie tych ulotek uwięziono absol­
w enta Akademji weterynaryjnej p. Kuziara i 

miejscowego organistę. Organistę po przesłu­
chaniu na  policji wypuszczono, p. Kuziara zaś 
odwieziono do aresztów śledczych w Stryju, 
gdzie go przetrzymano k ilka dni. Równocześ­
nie urządzono rewizję na  plebanji łacińskiej. 
Mimo zapewnień ks. kan. Stasińskiego, że nie­
ma u siebie żadnych ulotek antyżydowskich, 
trzech ajentów policyjnych w towarzystwie po­
sterunkowych zrewidowało mieszkanie probosz 
cza, ka.ncelarję parafjalną. przeszukano nawet 
strych i piwnice i naturalnie — niczego nie 
znaleziono.

Prace przy budowie katedry śląskiej 
wstrzymane.

W związku z katastrofą, jaka w ydarzyła 
się przy budowie katedry  przybyła na  miejsce 
wypadku komisja budowlana, która stwierdzi­
ła, że obciążenie rusztowania wskutek znale­
zienia się na jednym odcinku około 100 osób, 
przekroczyło przeszło trzykrotnie wytrzyma­
łość konstrukcji. Praca około budowy katedry 
została narazie wstrzymana. W  czasie ka-tastro* 
fy rannych zostało około 60 osób.

(jbezpieczalnia warszawska ma zadużó
pieniędzy.

„Nowiny Codzienne" a takują ostro gospo­
darkę warszawskiej Ubezpieczalni. Dziennik 
twierdzi, iż Ubezpieczalnia trwoni pieniądze 
na kosztowne odszkodowania za zrywanie u- 
mów. Ta.k n p .  Ubezpieczalnia. zrywając umowę 
z  lekarzem naczelnym, drem Bakunem, wypła­
ciła mu 27.000 zł. odszkodowania. Wicedyrektor 

U b e z p i e c z a l n i .  Gar mat, zwolniony został z 
miejsca bez podania powodu za odszkodowa­
niem 14.000 zł. Dyrektor szpitala dr. Jażwiń- 
s k i .  z w o l n i o n y  po 15 lotach służby, otrzymał 
15 000 zł odszkodowania, również dyr. Ko­
złowski, zwolniony po 12-tu łatach miał otrzy 
mać znaczne, odszkodowanie. Także kilku in­
nych lekarzy zwolniono za wysokierni odszko­
dowaniami.

Pasmo zbrodni i tragicznych splotów
otacza tron jugosłowiański od całych pokoleń.

Do pewnego stopnia dotąd jeszcze tujom 
niczy mord, popełniony na królu Aleksandrze, 
jest nowem pełnem grozy wydarzeniem w dzie­
jach' dymastji Karageorgewiczów, której zało­
życielem był „Jerzy Czarny’* (Kara), urodzony 
w 1762 r. pod Belgradem, jako syn prostego 
wieśniaka.

Ten pierwszy książę Seibji ścigany przez 
prawo za zabójstwo, schroniwszy się do Austrji, 
odbył tam kilkuletnią służbę wojskową, uzy­
skując ostatecznie stopień sierżanta, poczem 
wstąpił jako ochotnik do zbrojnego oddziału 
powstańców serbskich, którzy podjęli walkę 
przeciw jarzmu tureckiemu. Junactwem -wem 
sprawił, że niebawem stanął na czele własnego 
oddziału, sformowanego z podobnych jemu stra  
eeńeów. Sprzyjało mu jednak szczęście i już 
w r. 1800 zdołał opanować Belgrad, a walcząc 
dalej zwycięsko, uzyskał to. że w r. 1806 Tur­
cja uznała go ostatecznie księciem kraju. Nie 
oznaczało to jednak jeszcze niepodległości Spr- 
bji. Akt odnośny doszedł bowiem do skutku 
dopiero w r. 1S12 w t. zw. pokoju bukareszteń­
skim. Jednak  już w rok później musiał Jerzy 
Czarny uchodzić zagranicę, gdyż Turcja wyzy­
skując ówczesne położenie w Europie (wojny 
napoleońskie), wystąpiła zbrojnie przeciw Ser­
ii ji. mając po swej stronie, ponadto Anstrję. 
Jerzy został przez Ansłrjaków internowany 
w Grazu, a po zwolnieniu osiedlił się na pogra 
niczu Serbji. gdzie w tym czasie akcja rewn- 
lucyjno-nnrodowa spoczęła w ręku Miłosza O 
hrenowicza, marzącego o odegraniu roli dzie­
jowej. Gdy przeto Jerzy Czarny na wiadomość 
o nowych walkach wolnościowych przedostał 
się z Austrji do Serb.ji i przybył w okolicę Sme 
derewa, został tam 2-1 lipne 1S17 r.

NA ROZKAZ OBRENOWICZA ZAMORDO 
WANY.

Jerzy  Czarny znany ze swej srogości (podobno 
z rozkazu jego zginęli własny jego ojciec i 
brat), padł więc jako pierwszy władca nowo­
czesnej Serbji. ofiarą równie krwawych metod 
własnego rodaka, antagonisty.

Zająwszy miejsce swej ofiary, Miłosz Obre 
now-icz władał do r. 1839. ustępując w tym raku 
dobrowolnie na rzecz swego syna Michała. Już 
jednak w trzy lata później zbrodnia pozbawiła 
młodego króla władzy, syn Jerzego Knrageor-

• giewicza Aleksander wy pędził go bowiem, asa 
dawiając się na tronie, co przetrwało ;lo r. 1857. 
\Y tym roku Obrenowieze — wśród nich ‘tary 

■Miłosz, wypędzili go z kraju, osadzili Michała 
|z powrotem, ale w  r. 1866 padl on z ręki skry- 
!tobójców (oficerów)*- sprzyjających rodowi Ka- 
rageorgiewiezów,

i Po krwawych zamieszkach dopiero teraz na 
I czas dłuższy zapewnili sobie władanie Obieno 
jwicze, nie przebierając w środkach, wśród któ­
rych nie brakło nawet spisku Aleksandra Obre 
no wicza w r. 1903 przeciw własnemu ojcu Mi- 

j łanowi, przyczem padł on z ręki tajnej organi 
zacji ..czarna ręka", na czele której stal pułk. 
Dimitrjewicz (Apis). zwolennik Ka: n g w g e w i-  

; czów.
I Tron serbski wrócił teraz przy pomocy 
[Austrji do Karageoigowiczów (Pior-ra 1. który 
(jednak w r. 1909 najstarszego swego syna Je­
rzego, musiał pozbawić dziedzictwa tronu, wy­
znaczając swym następcą zamontowanego ober 
nie Aleksandra. 7. tego powodu po śmierci oj­
ca. przyszło między braćmi do ostrsgo konflik­
tu .-n  gdy rada koronni orzekła prawomocność 
wyroku ojca. rozpoczął Jerzy zbrodniczą kon 

j spirację. w następstwie czego /ostał uznany za 
j umysłowo chorego i zamknięty w zakładzie dla 
obłąkanych, gdzie przebywa od 9 lat. 

j Czy więc zachodzi możliwość, ż.p Alek san- 
, der padł od kul członka „czarnej ręki"?
I Nie jest to wykluczone. \Y jej łonie nie bra- 
ikło bowiem przyjaciół księcia Jerzego, a nrga 
nizacja ta ponadto obwiniała króla Aleksandra 
o błędną politykę, zwłaszcza w stosunku dc. 
Bułgarji. wobec której „czarna ręka11 nie uzna­
je żadnej drogi ustępstw. Pamiętać też należy, 
że dnia 20 czerwca 1917 r. po pierwszym za­
machu na ówczesnego księcia Aleksandra, roz­
strzelany został twórca „czarnej ręki" pułk. 
Dimitrjewicz, a 12 oficerów otrzymało po 20 
lat więzienia. Czy ręką spiskowca z dnia 9 paź 
dziernika 1934 r. nie kierował duch zemsty za 
krew z 26 czerwca 1917 r. pułkownika Dimi- 
trjowicza. któremu Karageorgewicz.p zawdzię 
czali w znacznej mierze odzyskanie tronu, o k a ­
że. śledztwo może już, w dniach najbliższych.

Wszystko to nasuwa jednak obawę, że pa 
smn tragicznych splotów i niebezpieczeństw o 
tacza dwór jugosłowiański w dalszym ciągu.
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Zdjęcia wykonano w Burgu Cesarskim w Wiedniu.

Czy fiim z zamashu w Marsylji.
będzie wyświetlany w Polsce?

Do ministerstwa spraw wewnętrznych w 
Warszawie zgłoszone zostały dwa filmy zagra­
niczne przez ich przedstawicielstwa warszaw­
skie, zawierające oryginalne zdjęcia zamachu 
na króla Aleksandra i ministra Barthau w Mar. 
sylji. Oba filmy będą przez cenzurę filmową 
przejrzane, a następnie ministerstwo spraw w e­
wnętrznych po porozumieniu z ministerstwem 
spraw zagranicznych wyda decyzje czy te fil­
my mogą być w Polsce wyświetlane. Zwrócić 
należy uwagę, że we Francji, we Włoszech i w 
Niemczech filmy wskutek zakazu władz nie 
są wyświetlane. Jedynie w Londynie film jest 
od kilku dni wyświetlań}- i kina cieszą się wiel 
ką  frekwencją.

„Iskra“ skonfiskowana.
Sanacyjny „Kur,jer Wileński11 uległ onegdaj 

konfiskacie za jedną z wiadomości podanych 
przez swego korespondenta warszawskiego. — 
Konfiskata została na drugi dzień uchylona i 
przy tej sposobności wyszła na jaw  pikantna 
strona togo posunięcia cenzury. Okazało się 
mianowicie, że była to wiadomość o procesie 
przeciwko Stanisławowi Ignacemu Rodowiczo­
wi, urzędnikowi departamentu lotnictwa, toczą 
cym się, w  warszawskim sądzie wojskowym. 
Otóż wiadomość ta pochodziła od półurządowej 
agencji „Iskra i przeszła przez cenzurę wszy­
stkich politycznych instancyj rządowych w 
Warszawie. Naskut.ek remonstracji sanacyjne­
go dziennika, zdecydowało się starostwo grodz 
kie konfiskatę uchylił;, ale biała plama na 
dzienniku pozostała. Warto przypomnieć, że 
był już wypadek podobny, kiedy mianowicie 
cenzura skonfiskowała wiadomość podaną przez 
urzędową Polską Agencję Telegraficzną. Za po ­
danie wiadomości z PAT. a został skonfiskowa­
ny w swoim czasie ..Glos Narodu;'.

DEDYKACJA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
DLA CHÓRU DANA. „Chwila11 donosi: „Mar­

szalka Piłsudskiego odwiedzi) niedawno pod­
czas jego pobytu w Moszczanicy — popularny 
Chór Dana. który śpiewa! Marszalkowi piosen­
ki. Marszalek był bardzo zadowolony i kazał 
sobie zaśpiewać „Tango pijackie11, które, zna 
z płyty i ze śpiewu swych córek. Po skończo­
nym koncercie. Marszalek ofiarował śpiewakom 
swoje fotografje z takiemi dedykacjami: „Sza­
nownemu panu basowi...11. „Szanownemu panu 
t e n o r o w i . .W y s o c k i ,  śpiewak-humorysta, imi. 
tator instrumentów, dostał najzabawniejszą 
dedykację: „Szanownemu panu tenorowi ze 
sztuczkami...".

KRADZIEŻ 45.000 KG. SOLI W CIECHO­
CINKU. Zamiejscowy Wydział Sądu Okręgowe 
go we Włocławku rozpatrywał ciekawą spra­
wę. 29 osób. oskarżonych o kradzież, względ­
nie kupno kradzionej soli w  Państw. Zakła. 
dach Zdrojowych w Ciechocinku. Systematycz­
nej kradzieży dopuszczali się w c-iągu dwu lat 
(1931— 33V robotnicy, którzy skradli razem 900 
worków soli, wagi 45 tysięcy kg. Sama opłata 
monopolowa wyniosłaby blisko 10 tysięcy zło­
tych. Sąd skazał wymienionych oskarżonych 
na karę więzienia od 6 do 18 miesięcy. Prócz 
tego skazani uiścić muszą karę pieniężną w 
wysokości 24.300 złotych, z zamianą, w- razie 
nieściągalności na 243 dni aresztu. Za świado­
me kupowanie kradzionej soli zasądzono 7 o 
sób na kary  w granicach od kilku dni do 10 
miesięcy ciężkiego wiezienia łącznie z karami 
pieniężnemu

100 KLG. SACHARYNY SKRADZIONO 
ZE SKŁADÓW SKARBOWYCH. Władze skar­
bowe posiadają w Wilnie specjalne składy 
przy ul. Pohulanka, gdzie przechowywane są 
skonfiskowane towary, sprowadzone z zagra­
nicy drogą nielegalną. M. in. w sklepach tych 
znajdowało sie około 100 klg. sacharyny za­
kwestionowanej w różnych okazjach a prze­
chowywanej do czasu załatwienia wszystkich 
formalności. Tymczasem w poniedziałek nadzór 
ca, któremu powierzona jest piecza nad skon-
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1600 górników strajkują pod ziemią
Strajk głodowy górników w Pięciu Knścio-, 

lach na Węgrzech przybiera coraz groźniejsze' 
rozmiary. Dotychczas strajkuje tysiąc sześciu­
set robotników. Z polecenia przebywającej w  
Wiedniu generalnej dyrekcji towarzystwa, do! 
którego należy kopalnia, przerwano prace, 
wskutek czego bez zajęcia pozostało 4.800 ro­
botników. Dla zapobieżenia rozruchom, rząd: 
wysłał do Pięciu Kościołów dwa pułki piechoty 
i oddział złożony ze 100 żandarmów. Strajkują-^ 
c y  górnicy są podobno zupełnie wyczerpani, a 
50 z nich jest niebezpiecznie chorych.

Olbrzymi pożar w śródmieściu Paryża.
W gmachu wielkiego dziennika paryskiego, 

„Le Journal1' wybuchł w poniedziałek wie-j 
ozorem pożar, k tóry  mirażu przybrał wielkie 
rozmiary. Z powodu krótkiego •‘‘pięcia zapaliły' 
się w drugiej kondygnacji suteren, składy pa­
pieru i oliwy. Wezwane 4 oddziały straży ■•g- 
liiowej przystąpiły w maskach gazowych do 
energicznej akcji ratunkowej. Robotnicy, zaję­
ci w drukarni,  zdołali opuścić halę. natomiast 
— jak przypuszczają — nie zdołał wydostać 
się z kliszami jeden z pracowników. O gody,. 
9-e.j dym przedostał się na górne piętra. Zarzą­
dzono ewakuację z gmachu wszystkich pracow­
ników technicznych i redakcyjnych. Ewakuo­
wano również mieszkańców przyległych kamie­
nic. Pożar ugaszono późną nocą.

Nagła powódź w Danji.
Gwałtowna burza połączona z ulewą, która, 

w ostatnich dniach nawiedziła rozmaite pro- 
wimjje Danji. spowodowała w wielu miejsco­
wościach gwałtowny przybór wód i powodzie. 
Największe opady były w zachodniej Jutlandji, 
gdzie w okolicach Randors rozpoczęła się po­
wódź. której rozmiary są niemal takie, jak w 
roku 1921. W ciągu paru godzin woda w Fjor- 
dzie Randers podniosła się o półtora metra i 
zalała przylegającą do portu, część miasta. — 
Mieszkańcy wielu rlomów musieli się ratować 
ucieczką przez okna. Zniszczeniu uległy znacz, 
ne zapasy towarów. W okolicach miasta zato­
nęło 30 sztuk bydła. Gwałtowny przybór wy-, 
rządził także wielkie szkody na wybrzeżu kre- 
sundzkiem.

W porcie kopenhaskim, poziom wody pod­
niósł się o 65 centymetrów ponad stan nor­
malny.

 OOO------

W niewielu słowach.
Według doniesień 7. Manilli nad miastem 

przeszedł gwałtowny tajfun. Ulice miasta znaj­
dują się pod wodą. Połączenie radjowe z Fili­
pinami jest przerwane.

Nad południową częścią Tunisu przeciągnął 
gwałtowny huragan, połączony z ulewnymi de­
szczem. Rzeki wystąpiły z brzegów-. Komunika, 
oja jest całkowicie przerwana Szkody oblicza­
ne są na zgórą 10 mil jonów- franków.

W poniedziałek w noev spadł w górach w 
połudn. Niemczech olbrzymi śnieg. Grubość 
warstwy śniegu na szczytach wynosi 10 cm.

W  sali konsystorskiej przemienionej na ka­
plice w Citta dcl Yaticano Ojciec św. pobłogo- 
sław-il związek małżeński sw-ego bratanka hr. 
Franko Ratti z Angelą Mar,ją Crespi. córką se­
natora Crespi. przemysłowca inedjolańskiego.

fiskowaneini towarami stwierdził, że cała sa­
charyna w zagadkowy sposób zginęła. Oględzi 
ny wykazały, że zaszedł tu  wypadek włamania.
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Czech I n n a  zg łosił  w  czee lio s low ack iem  in in isfe rs tw ie  k o m u n ik a c j i  w y n a la z e k ,  k t ó r y  je s t  n iezm iern ie  dou io sh u n .  Oto W d l u g  
po my .-hi I iyl>y lam py n a  p izejazć lach  b ę d ą  się z a m y k a ć  a u to m a ty c z n ie ,  skoro  ty lk o p o ja w i  się w pew ne j  od leg łośc i  p o c ia tr Po 
p rze jeździć  p o c ią g u  r a m p y  podn iosą  się znow u  „ s a m e “ do  g ó ry .  W y n a la z e k  p o le g a  na a p a r a tu r z e ,  k tó r a  ma być  um ieszczona  
p o d  torem . Na, n ią  o d d z ia ły w a ć  m a c iężar  pociągu . Na lew o: p o c iąg  n a  p rze jeździć ,  na  p raw o :  w y n a la z c a  F ry b a  p rzy  sw ym

w y n a la z k u .

$ p o r t .
Polska na l-szem miejscu w zawodach 

o pehar Europy środkowej.
Po niedzielnym meczu bokserskim Polska 

—  Czechosłowacja. Polska wysunęła się na 
I-sze miejsce w tabeli zarodów  o puliar Eu­
ropy środkowej. Drugie miejsce zajmują W ę­
gry, a  trzecie faworyt turnieju —  Niemcy. T a­
bela zawodów jest następująca:

gier pkt. st. z w. spotk.
1. Polska 3 4:2 27:21
2. YYęgry 3 4:2 26:22
3. Niemcy I 2:0 13:3
4. Czechosłowacja o 2:2 16:16
5. A ustr ja 3 0:6 14:34

Szwajcarzy 2:1, 
przerwą wynik

CRACOVIA WYBIERA SIĘ DO GRECJI.
Zarząd Cracovii projektuje wyjazd drużyny 

piłkarskiej n a  tournee do Grecji w okresie 
św ią t Bożego Narodzenia. P er trak tac je  są 
w toku.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA CZARNYCH.
W Stanisławowie w  meczu o wejście do 

Ligi lwowscy Czarni odnieśli porażkę z miej­
scową Rewerą 1:2 (1:2).

SENSACYJNY WYNIK MECZU
CZECHOSŁOWACJA —  SZWAJCARJA.

W  Genewie wobec 15.000 widzów rozegra­
ny został międzypaństwowy mecz piłkarski 
Szwa.icarja— Czechosłowacja o pułiar środko­
wej Europy. Mecz zakończył się nieszczegól­
nym  wynikiem Czechosłowacji, k tóra  zdołała 
w yw alczyć zaledwie wynik nierozstrzygnięty 
2:2. Do przerwy prowadzili 
przyczem na minutę przed 
brzmiał 2:0 dla Szwajcarów.

 00-----
Tragiczny wypadek niem. sportowców.

Na szosie Zduny—Odolanów wydarzył się 
tragic-zny wypadek. Mianowicie szosą tą  jechał 
motocyklem p. Fundę  z p. Olzogiem, k a p i ta ­
nem drużyny footbalowej z Niemiec, obaj oby­
watele niemieccy, celem wzięcia udziału w 
meczu piłkarskim, jaki ta  drużyna miała ro­
zegrać w  Krotoszynie i Zdunach. \Y czasie, po­
stoju przed jedną z go-spód nadjechał samo­
chód, który zaczepił o motocykl i pociągnął 
go o kilkanaście metrów po szosie, przyczem 
obaj motocykliści zostali przez samochód przy. 
ginieceni. W skutek  w ypadku  zarówno Fnnde 
jak i Olzog doznali obrażeń wewnętrznych tak 
ciężkich, że życiu ich zagraża poważne niebez 
pieczeństwo.

Celem uregulowania n ak ład  n 

prosimy o Jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Z KONGRESU EUCHARYSTY

Przemówienie Ojca św do kongresu
YY d. 13 hm, o g. 1 (i-tej według czasu eu­

ropejskiego Ojciec św. w pryw atne j swej hi. 
bljotece wysłuchał przez rad  jo nabożeństwa 
pomtyfikalnego odprawionego w  Buenos Aires 
przez Ks. Kardynała Pacell.iogo. poczyni prze­
mówił po łacinie jak  następuje:

„Chrystus, Król Eucharystyezuy, zwycięża. 
Chrystus Król Eucharystji panuje. Chrystus 
Król Eucharystji rządzi. Łączymy się duchem 
z YY ami w weselu i radości Waszej, podziwia­
jąc  dzisiaj zbożne wysiłki YY'«sże, najmilsi sy­
nowie w Chrystusie. Dzięki genjuszowi Marco­
niego jesteśm y jakby osobiście obecni wśród 
Was. Zaprawdę Chrystus Król Euehatystji 
triumfuje w Waszem przeslawnem zgromadze­
niu. Oby wreszcie triumf i Pokój Najłagodniej 
szego i Najmilszego Króla naszego. Jego zwy­
cięstwo ; panowanie rozpostarło się z przesła­
wnej ziemi argentyńskiej po całym' świeeie i 
zawładnęło umysłami i w o lą  wszystkich ludzi. 
YV tern panowaniu b-owiem Chrystusa rozbity 
świat znajdzie prawdziwy, trw ały  i wolny <*;1 
niebezpieczeństw pokój, k tóry  istnieć może je­
dynie w Królestwie Ulirysnisowem. Gorąco Bo­
ga prosząc, podnosimy nad Wami wszystkimi 
i nad  każdym z osobna w zastępstwie C hrystu­
sa prawico i udzielamy błogosławieństwa apo. 
stolskiego za -przyczyną Najświętszej Dziewicy 
Marji 7, Łujon. szczególnej Patronki Rzeczypos­
politej Argentyńskiej, św. Michała Archanioła 
i św. J a n a  Chrzciciela, Apostołów P io tra  i P a ­
wła. męczennika św. Rocha. św. Alfonsa Gon- 
zales, św. Ja n a  z Castillo i Wszystkich Świę­
tych. Niech błogosławieństwo Boga Wszech- j 
mogącego Ojca i Syna i Ducha św. zstąpi na j 
Was i n a  wie-ki pośród Was niech pozostanie'*- J

Przemówienie to transm itowano bezpośred- j
l.io do Buenos Aires j tam rozgłoszone przez I 
specjalnie ustawione, głośniki, przyjęte było z j 
nieopisanym entuzjazmem wiernych. (KAP.) ,

W kornym hołdzie przed Chrystusem 
Utajonym.

Nabożeństwa dla dzieci rv drugim dniu kon­
gresu przy czterech jednocześnie ołtarzach w 
parku Palermo odprawili kardynałowie: arcybi­
skup P aryża YYrdier. prymas Polski August 
Hlond, patriarcha Lizbony Goncabces [ arcybi­
skup Rio de Janeiro l.f-nic da  Silceira Oimt.ra. 
Trzystu kapłanów rozdawało Kotnuuję św. 
dzieciom, których zebrało się z różnych stron 
Argentyny i innych krajów Ameryki Południo­
wej przeszło sto tysięcy.

Drugą wielka, budującą maniTe-tacją tego 
dnia by ła  nocna adoracja mężczyzn. YV.icczo- 
rem na wielkim placu Kongresu zgromadzać 
sie poczęły niezwykle liczne grupy mężczyzn 
i młodzieży. Wzdłuż ulicy Acenida de Mayo 
rusza długi pochód. Otwierają go stowar/.ysze-
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CZNEGO YY BUENOS AIRES.

niu młodzieży z Argentyny, Brazylji. Peru. Chi­
le. Dalej kroczą delegacje narodów europej­
skich. których długi szereg otwiera reprezenta­
cja. polska. P rzy  śpiewie ..Landa Jeruzalem 
Dominium1 pochód zatrzymuje się n a  P iaza  de 
Mayo. gdzie szereg mówców wygłasza do ucze­
stników przemówienia, w najrozmaitszych języ­
kach świata. O północy w katedrze, przepeł­
nionej do ostatniego miejsca rozpoczyna się 
Msza ś.w. Jednocześnie rozpoczynają się. nabo­
żeństwa w innych kościołach. YYzniszający .jest 
widok Imljnn. słuchających Mszy św. siedząc 
w kuczki z twarzą zasłoniętą rękoma na znak 
pokory j oddania. Po nabożeństwie rozpoczyna 
się adoracja  Najświętszego Sakramentu. O 
świcie rozpoczyna sio generalna Komunia św., 
którą bez przerwy rozdaje blisko 200 kapłanów.

Dzień sobotni poświęcony był złożeniu h oł­
du Najświętszej Marji Pannie, przedewszyst- 
kiem czczonej w Argentynie Nuestra Sen ora dc 
Tm jon.

Przemówienie ks. kardynała Hlonda 
na Kongresie.

Na pierwszom kongresowym zebraniu ogól- 
neiu w parku Palermo po błogosławieństwie 
Najświętszym Sakramentem pierwsze przemó­
wienie wygłosił ks. Kardynał A. Hlond, P ry ­
mas Polski. W przemówieniu sweni. wygłos zo­
nom po hiszpańsku, dostojny mówca nazwał 
Buene.s Aires wiernem odbiciem Rzymu, podo­
bnie bowiem jak Rzym piękne i gościnne to 
miasto łączy dziś w swoich mitrach u boku 
przedstawiciela Ojca św. wszystkie narody, 
wszystkie kraje- i wszystkie języki świata  w 
uroczystym i pobożnym hołdzie Chrystusów1, 
utajonemu w Najświętszym Sakramencie.

Od soboty d n ia  13 b .m .  w kinoteatrze „ S Z T U K A 4*
Film radości i śmiechu! Rewelacyjna niespodzianka dla zwolenników humoru!

Buna isiklanc© wody
arcydowcipna szampańska komedja wiedeńska, pełna kapitalnych sytuacyj i zabawnych po- 
mysłów. — Tempo. — Pikanteria. — Werwa. — Cudowna muzyka i piosenki. — W gł. rolach 
bezkonkurencyjni pionierzy wiedeńskiego humoru: przumiła* filuterna, rewelacja ekranów. 
Hans] N ie s «  oraz Renata Mfiller i Harald Pausen. Film ten rozśmieszy wszystkich do tez;
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PRZED WSZECHŚWIATOWĄ WYSTAWĄ 

W BRUKSELI.
Prace  przygotowawcze do wszechświatowej 

wystawy, k tóra  o tw ar ta  m a być w kwietniu 
roku przyszłego w Brukseli, posuwają się szyb 
ko naprzód. Jednym  z najbardziej interesują­
cych działów na  w ystawie będzie jej część, 
zwana ..Staią Brukselą". Będzie to dzielnica, 
przedstawiająca dawną Brukselę z jej najle­
pszych dawnych czasów za panowania Karoia
l.otaryńskiego. Kamień po kamieniu zrekon­
struowane tam będą. dawne siedziby m agnac­
kie. Znajdziemy tu  wierne fcopje najpiękniej­
szych pałaców Brabancji dom księcia de Nas- 
sa.li. hotel dc Rubempre. słynny ..Dom Złotni­
ków ” , fontannę Karola Yr. oraz se tk i malowni­
czych i charakterystycznych domów starej 
Flandrji. ..Stara Bruksela" będzie terenem wiel 
kich zabaw ludowych, tzw.: ..Kormpsse flaman- 
d e ”. Komitet organizacyjny wystawy opraco­
wuje program oryginalnych uroczystości, wi­
dowisk i pochodów, odtworzonych według obra 
zów mistrzów flamandzkich, k tóre  będą miały 
za tło malownicze mury dawnych pałaców i do 
mów.

ZIÓŁ s k ł a d k a  
n a  p o w o d z ia n

G i a d i o : ® -

Byrd ped 'biegunem
słucha etosu swego dziecka przez radjo

21 lutego br. rozpoczęła swój itegularny 
prograni rad jo s tac ja  nadawcza admirała Byr- 
da  n a  Biegunie Południowym. Studjo radjowe 
zbudowano w  malej skleconej z desek budzie, 
leży w środkie'śnieżnej pustyni. Cała Amery­
k a  .słucha tych audycyj z zapartym oddechem. 
YY miesiącach letnich można i w  Europie sły­
szeć ten jedyny w swoim rodzaju program, 
gdyż am erykańskie stacje Oodumbja Broadea- 
sting System transmitują go około godz. 3.00 
w nocy według czasu środkowo-curopejskie- 
go. Amatorzy posiadający dobre odbiorniki 
krótkofalowe mogą bezpośrednio odbierać pro- 
grani Byrda około gotte. 2-ej w nocy. Stacja 
nadaw cza ekspedycji nadaje na  fali 22.5 m. 
z silą 1 kw.

Program radjostacji Byrda jest gwoździem 
tygodniowego programu Columbia Broadca- 
sting System. Transmisję otwięną,-,zwykle roz­
mowa dyrek tora  stacji n.owojorskioi z ądmira- 
łem Byrdcm. Potem wymienia się wzajemnie 
nowości i komunikaty naukowe. Najbardziej 
jednak słuchacze interesują się p rywatną nie­
jako częścią tych transmisyj.  Na zakończenie 
transmisyj polarnych słuchają Amerykanie 
zwykle prostych amerykańskich pieśni uczest­
ników ekspedycji.

Zapewne najwięcej słucha tych transmisyj 
młoda żona admirała Byrda. Judymem jej zmar­
twieniem jest. żo dziecko nic umie jeszcze mó­
wić. Wybrnięto jednak z tego kłopotu. Ylikro- 
fon przechylono nad kołyską dziecka, aby dać 
możność ojcu oddalonemu o setki tysięcy ki­
lometrów słuchanie, kwilenia jedynaka.

---- o«,-----
Programy stacyj radiowych.
Czwartek 18 października 1934. r.

Kraków, (304.3; G.; 0.45 Audycja poranna 
z Warszawy; 7.10 Program na dzień bieżący; 
7.50 Pogadanka  dla pań; 11.57 Sygr.ał czasu, 
hejnał z wieży Ylarj.: 12.03 Transmisja z W ar­
szawy; 15.35 Komunikaty lokalne: 15.45 Trans­
misja z Warszawy: 17.50 Skrzynka pocztowa;
18.00 Odczyt: . .Jak się zachowały poszczegól­
ne rośliny uprawna podczas powodzi i jaka  
stąd  w ypływ a nauka"; 18.15 P ły ty ;  18.45 Tr. 
z Warszawy i Poznania; 10.30 P ły ty  10.45 Pro­
gram n a  dzień następny; 19.‘50 W iadom ości 
sportowe z Warszawy; 10.55 Lokalne wiadomo­
ść; sportowe; 20.00 Transmisja z Warszawy; 
23.45 Koncert reklamowy; 24.00 Transmisja z 
Warszawy.

Lwów, (377.4) G.: 0.45 Audycja poranna z 
YYa-rszawy; 17.50 Listy i programy; 10.30 Ylu- 
zyka lekka z płyt 10.50 Lokalne wiadomości 
sportowe.

Warszawa, (1345) G.: 0.45 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają zorzo” : 0.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 0.50, 7.0S, 7.25 Yluzyka po­
ranna z płyt; 7.35 C hwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy;
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Krakowa; 
12.03 YYiad. meteorologiczne; 12.05 Przegląd  
prasy; 12.10 Słuchowisko dla dzieci; 12.30 i
13.10 Poranek szkolny; 13.00 Dziennik polud.; 
13.05 7, rynku pracy; 15.30 Wiadomości o eks­
porcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 
K oncert  muzyki lekkiej; 10.45 Lekcja  języka 
francuskiego; 17.00 „Teatr  W yobraźni”, słucho 
wisko; 17.50 Skrzynka pocztowa; 15.00 Odczyt 
z Krakowa; 18.15 P ły ty ;  18.45 „Go, .czytać” ;
10.00 Recital z Poznania; 19.20 P ogadanka  
aktualna; 19.30 Płyty; 19.45 Program  na dzień 
następny; 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 
K oncert muzyki lekkiej; 20.45 .-Cyrulik Sewil­
ski” —  oipera z Turynu; w przerwie pierwszej 
ok. godziny 21.25: Dziennik wieczorny: w przer 
wic drugiej ok godziny 22.40 J a k  pracujemy 
w Polsce: 23.45 Koncert reklamowy; 21.00 YYTia 
domośei meteorologiczne; 24.05 Gawęda z ang. 
słuchaczami

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości
gospodarcze; 17.50 Pogawędka Cioci Heli z 
dziećmi 18.00 Feljeton sportowy; 19.56 Wiado­
mości sportowe ze Śląska.

m  . i U l m s p  u m ic & w

,,PiKyroda i Technika’*, czasopismo poświę­
cone popularyzacji nauk przyrodniczych i tech­
nicznych. YYWdaje Książnica-Atlas, Lwów. P re ­
num erata roczna 8.40 zł.

Ostatni numer „Przyrody i Teohuiki" przy­
nosi następujące ar tyku ły :  Dr. Karczowskiego: 
„Izotop helu i trzeci izotop wodoru” ; Inż. J. 
Inglotu: „Allotropje” ; przedstawiający cało­
kształ t  tego interesującego problemu; St. i A. 
Kelerów: „Żółw błotny’*; St. Siedleckiego: „O- 
s ta tn i  dzień n a  wyspie” ; zawierający ogromnie 
interesujący opis s ta tku  poławiającego wielo­
ryby.

Poza tern liczne i ciekawe drobne notatki, 
informujące czytelnika o najnowszych postę­
pach wiedzy czystej i stosowanej tak  w P o l­
sce jak  i w całym świeeie.
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Środa 17: Małgorzaty Marji AIacoque p.,
Marjarrrt’’ J  O

ii s-Wschód słońca 6.15, zachód 16.24.
Długość dnia 10 godz. i 38 min.

Czwartek 1S: Łukasza ewang., Jnłjana i Tiy-
fonji.
Wschód słońca 6.04, zachód 16.37.
Długość dnia 10 godzin i  35 min.

POZIOM WISŁY podnosi się , w dalszym 
ciągu. Wczoraj o godzinie 13 Wisła pod Kra­
kowem wezbrała o 3 m. 37 c-m. p.niiad poziom 
normalny.

ZAMKNIĘCIE ULICY LUBICZ. Sp&woillS 
robót tram wajowych zamyka sic część tej uii- 
oy dla mchu kołowego na przestrzeni od ul. 
Bosaokiej do ul. Arjańskiej,  a ruch ten skiero­
wuje się przez u). Bosaeką, Lubomirskiego, Ar- 
jańśką, względnie przez ulicę Botaniczna. Ko­
pernika r  ‘Strzelecka

KONIEC OKRESU ULGOWEGO WZGLĘD­
NIE BEZPŁATNEGO ZAKŁADANIA TELEFO 
NU przypada na dzień 31 bin.

NA OSTATNIM TARGU płacono nasi. cs- 
ny: Za mleko niezhier. litr 0.16— 0.20. śmietana 
0.80— 1.20. śmietanka 0.50—0.00. ser zwyez. 
kg. 0.60— 0.80. masło deserowe 2.80—8. zwy­
czajne 2.20— 2.40. jaja sztuka 0.07—0.00. ziem­
niaki kg. 0.07—0.08. buraki 0.08—-0.10. mar­
chew 0.07— 0.10. cebula. 0.14— 0.16. pietruszka 
0.10—0.12. seler 0.12— 0.15. pomidory 0.60— 
0.75. jab łka  kg. 0.35— 1, gruszki 0.50— 1.40, 
brusznico litr 0.40— 0.45, kura sztuka 2—3,50. 
kaczka żywa .1.50— 2.50, bita 1-20—2.o0, gęś 
żywa 3— 4.50. bita 2.50—4. indyk i indyczka 
2.50— 6. kurczęta para 1.50— 2.50.

ŚMIERĆ OFIARY BÓJKI. Pobity w dniu 
14 hm. Emil Grzanka, funkcjonariusz kolejo­
wy Koszykarska 12, przez Józefa Surówkę i 
T adeusza’ Pyrczaka, o ozem pisaliśmy onegda-j, 
zmarł w skutek odniesionych ran w dniu 15 bm. 
w szpitalu św. Łazarza.

NIE PILNOWAŁA TOREBKI. Wolf Mela 
Kochanowskiego 22, doniosła organom PP.. żo 
dnia 15 bm. o godzinie 11, skradziono jej w 
czasie zbiórki ulicznej ze stolika, przy ul Sta­
rowiślnej, torebkę dam ską z kwotą 110 zł.

 00------
ZAWIADOMIENI* I KOMUNIKATY.
O WŁODZIMIERZU PERZYNSKIM i jego 

twórczości, spowodu wznowienia ..Lekkomyśl­
nej siostry‘V  jTeatrze miejskim im. Słowackie­
go, wygłosi odczyt Kazimierz Czachowski, w 
pią tek  19 bm. o godzinie 7 wieczorem, w Col 
legium Wykładów Naukowych (Rynek główne 
A— R 1. 39).

CYKL WYKŁADÓW NA TEMAT EWAN 
GELJL W d. 19 b. 111. o godzinie 8-mej wie­
czorem rozpocznie się cykl wykładów na 0- 
gólny temat: „Ewnngelja jako  podstaw a nau­
ki chrześcijańskiej*1. W ykłady te, urządzone 
staraniem Nar. Org. Kobiet będą się odbywały 
przez sześć tygodni co pią tek  o tej samej go­
dzinie w  lokalu Organizacji Rynek Główny 6 
drugie schody z podwórza T-sze piętro z ganku 
na lewo. Pierwszą konferencję wygłosi prof. 
U. J .  ks. dr. Arcluitowski na temat ..Tradycja 
i Pismo świete“.

W  KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM przy ul. Straszewskiego 28 odbędzie się 
w  piątek 19 bm. o godzinie 19-tcj zebranie, na 
którem p. i-nż. Wiesław Styś wygłosi odczyt na 
temat: ..Teorja prawdopodobieństwa we fizy­
c e1* (z obrazami świetl.) Goście mile widziani.

---------- 00O0 0 ----------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa 17. 10 ..Domek z k a r t1*.
Czwartek 18. 10. Lilia Wenecka'’.

Inauguracja 10 roku szkolnego
na Wyźszem Studjum Handlowem.

N ow y. dzies ią ty  z rzędu, rok  szkolny  
rozpoczęło Wc-ższe S tud jum  H an d lo w e  n a ­
bożeństw em  w kościele  św. Anny. odpra-  
wionem przez ks. prałata M asnego.

Po nabożeńs tw ie  zaproszeni goście, p ro ­
fesorowie. oraz s tudenci uczelni zebrali  się 
w w ielkiej auli s tud jum  na urocz*, sta in a u ­
gu rac ję .  R ozpoczął ją d y r e k to r  IV. S. II. 
prof. dr. B ollanil, k fó rv  zabrał g los no o d ­
śp iew aniu  przez chór akad .  . .G audę Muter1*.-. 
Pow itaw szy  p rzy b y ły c h  gości,  w śród  k tó ­
rych  w idzieliśm y p. w ojew odę K w aśn iew ­
sk iego . u. prezydenta K apiickiego, o. rek 
tora M aziarskiego, ks. prałata M asnego p. 
pik. B olesław ieza i innych, d y r e k to r  Roi 
land p rzedstaw i]  założenia i zam ierzen ia  
ideologiczne uczelni,  s tw ie rdza jąc  idno- 
logję tę 'Wyższe S tud jum  H and low e  zreali­
zowało w pow ażnej części czynem . Mówiąc 
o zasadach  nacze lnych  szkoły  zaznaczył,  żo 
p ie rw szą  z nich s tan o w i teza o konieczno­
ści k szta łcen ia  i w ych ow yw an ia w niej 
um yplow ości in iciatorskieb i tw órczych  
w dziedzinie m yśli i czynów  gospodarczych  
w  p ie rw szym  rzędzie, w drugim  zaś rzę­
dzie w y ch o w y w an ie  w ykon aw ców  życia  
gospodarczego, k tórzy w przyszłości mo­
g lib y  się stać jeg o  inicjatoram i. Z asadę  tę 
op ie ra ją  k ie row nicy  uczelni na p rze św iad ­
czeniu. ■/.(■ w ybitnym  organizatorem  gosp o­
darczym  nie koniecznie trzeba się urodzić! 
Uzdolnienia i nm ieiętności in icjatorskie m o­
żna także uw ażać za w łaściw ości dające  
się  p rzekazyw ać zapom ocą ce low ego  nau 
czania. N auczan ie  to jest  w łaśn ie  je d n v m  
z celów  W y ż szego  S tu d ju m  H and low ego .

N as tępn ie  dyr . Bolland uzupe łn ił  swe 
przem ów ien ie  k ilkom a szczegółam i do tv -  
ezącem i ul), roku  szk. AV roku  ty m  p ra c a  
uczelni o d b y w a ła  się w  trudnvcł i  w a r u n ­
kach  z p o w o d ó w  n a tu ry  ogólnej.  S zcze­
gólną  t ro sk ą  p ro feso rów  szko ły  b y ła  s p r a ­
wa. czy  i jaką pracę otrzym ują jej ab so l­
w en ci. Dyr. R olland s tw ie rdza ,  że stosunki 
tu są znacznie lepsze niż w  innych zaw o­
dach. N iek tórzy  profesorow ie W . S. H. d y ­
sponujący posadam i stw ierdzają, że n iejed­
nokrotnie nie m ogli znaleźć kandydatów  na 
w olne stanow iska!

Z now ym  rokiem  szko lnym  zapisa ło  się 
na 1 rok s tud jów  znacznie w iecej studen­
tów niż w  roku ub. Zaznaczył się d u ż y  na­
pływ  m łodzieży ze Śląska. W ielu d y p lo m a n ­
tów  uczelni o t rzym ało  p o sa d y  w skarbowo-

ści, d la teg o  d y rek c ja  zo rgan izow ała  o sobny  
k ie runek  s tud jów  skarbow o-ce lny .  S tu d e n ­
ci. k tó rzy  tę .specjalizację s tu d jó w  sobie 
w ybiera ją ,  o trzym ują  poza ogólnem  w y ­
kształceniem  g o s p o d a rezem. o raz  b a rdzo  
obszernein - yk rz ta łce n ie m  praw n iczem . w y ­
ksz ta łcen ie  z dziedziny skarbow ości i ta -  
(dumkowości, ta k  bardzo  poży teczne  w s ł u ­
żbie ska rbow ej ,  ponad to  b a rdzo  obszerne 
w yksz ta łcen ie  to w aro z n aw cz e  n iezbędne  dla 
służby w celnictwie.

Obszerne, gruntow ne i badaw cze k szta ł­
cenie tow aroznaw cze, które jest specjalno­
ść-;} krakow skiej uczelni, na całym  obszarze 
R zeczypospolitej, pogłębiła  ona z now ym  
rokiem n a u k o w y m . —  Zróżn iczkow ano  to  
ksz ta łcen ie  w  pięciu k ie ru n k a c h :  J e d o ń  to 
w spom niany  przed  chwila k ie ru n e k  celny. 
Drugi to  kierunek przygotow ujący  do służ­
by n auczycielsk iej w średnich  szkołach 
handlow ych. T rzec i ,  to k ie ru n e k  p rz y g o to ­
w ujący  dc m ałej i średniej w ytw órczośc i  
towarowej. C z w ar ty  k ie ru n e k  specja lizacji  
tow aroznaw czej to  k sz ta łcen ie  rzeczoznaw ­
ców specjalistów  z zak resu  w szys tk ich  g a ­
łęzi tow arów , w  szczególności do  d y s p o z y ­
cji sądów  i w ładz. P i ą ty  k ie ru n e k  to  t o w a ­
roznawcze k sz ta łcen ie  eksporterów  polskich  
towarów.

T a k  pomyślna tow aro z n aw cz a  spec ja li­
zacja s tu d e n tó w  W . S. TT. ma na  t le  ogól­
nych założeń ideo log icznych  uczelni być 
jeszcze jedną  d rogą  do os iągn ięc ia  jednego  
z wielkich jej celów, do k tó r e g o  uczelnia  
od chwili je j  za łożenia  dąży .  m im o t r u d ­
ności n iezłom nie i bez p rze rw y  do  cudu. 
k tó ry  zwłaszcza dzisiaj jest t a k  b a rd z o  
ak tu a ln y m : celem ty m  jest w spó łdz ia łan ie  
ze w szystk im i do tego  celu pow o łan y m i 
czynnikam i,  by poprzez gospodarcze k szta ł­
cenie m łodzieży i gospodarczą prace b a­
dawczą —  w ep oce m ocarstw ow ej P olsk i 
politycznej —  dojść do m ocarstw ow ej P o l­
ski gospodarczej.

„Mam nadzieję, że i w roku bieżącym  
do tego  celu  się zb liżym y. W Tmie Boże  
otwieram  W yższego  Studjum  H andlow ego  
rok naukow y dziesiąty** —  zak oń czył dyr. 
Bolland.

N astęp n ie  p rezes  A k ad c m ji  U m ieję tności 
prof. W rób lew sk i w yg łos ił  odczy t pod ty t .  
. .Nowe p o d s ta w y  obrotu**, z k tó re g o  cie­
kaw sze  f r a g m e n ty  d ru k u je m y  na str . G-tej.

■■"“ ■‘- OO"

Więcej dużych wysranych
i więcej wybrańców Fortuny.

Koumą lot (.ej i jest główna, w ygrana w IV-tej 
kiesie, wynosząca iniljon złotych. J a k  się oka­
zało przed kilku tygodniami, miljon ten może 
odrazu uszczęśliwić kilkanaście rodzin. Ale po ­
za tem mamy całą masę głównych wygranych 
po 100.000 zł.

W pierwszej klasie jest jedna wygrana, 
która wynosi 100.000 zł. \V drugiej klasie są 
jnz. dwie w trzeciej — trzy, w czwartej — 
cztery. Razem dziesięć wygranych po 100.000 
zl. każda. Gdy więc w poprzedniej loterji podo­
bnych wygranych było tylko trzy — obecnie 
w 31-ej loterji mamy ich dziesięć, szanse więc 
zdobycia majątku -ą trzy razy większe, niż 
poprzednio.

Miljon złotych hipnotyzuje swym ogromem 
i swą ilością. Ale przecież każdy, k to  ciężko 
pracuje na chleb dla siebie i najbliższych, wje 
dobrze, jak olbrzymią sumą jest nietylko mi- 
ljon. lecz i sto tysięcy złotych. Sto tysięcy 
złotych — to zabezpieczenie bytu rodziny na 
całe życie.

Już 18 b. m. rozpoczyna się, ciągnienie I-ej 
k l a s y ;  losy pierwszych 109,000 zł. rozstrzygną 
sio zatem 7n kilka dni.

P iątek 19. X. „Tak się zdobywa kobiety'
 X X ---------

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ftWIT: P a t  i Patachon jako kompozytorzy.
WANDA: Czy Lucyna to dziewczyna.
APOLLO: Imperatorowa.
SZTUKA: Burza w szklance wody.
UCIECHA: Wiosenna parada ;Fr. Gaal).
SŁONKO: King Kong.
PROMIEŃ: Parada rezerwistów.
ADRIA: „Pogoń za księżycem" i ..Podróż 

r°Mubn;i‘\
BAGATELA: Symfonja Życia, na scenie re- 

Wia pt-.: Nasz stary Kraków.
DOM ŻOŁNIERZA: Od 15 — 18 paździer­

nika 1934 r. „Nie pożądaj żony hliżnego tw e g o  ’ 
• oo  ?

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J .  SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj w środę na przedstawieniu po 
cenach najniższych, świetna komcdja muzycz­
na G-ranichstaedtena ..Domek z kart'*, z pp: Ja 
roszewską, Wojteckim i W y r w i e z - W i c l i r o w s k i m  

w rolach głównych.
Ju tro  po cenach zniżonych, ..LWa Y\ cnerbr 

J. Słowackiego w nowej inscenizacji Dyr. 
0 -terw y, w dekoracjach prof. Frycza z muzyką 
dyr. Wallek-Walewskiego.

Pod kierukiem reż. J. Karbowskiego odby­
wają się próby świetnej komedji W. Perzyń-

|  Od soboty dnia 6 b. m. w kinoteatrze 9M & o f l Q

l

Najdoskonalszy twór naszej epoki! — Najwscanialszr poemat miłosny, jaki zna ludzkości
Szalony romans — 
Momenty pełne hu­
moru. — Zabawy

ZNajCKłSKlMiajSŁy IttUl pwiuui,

IMPERATOROWA
którą szalfiią miliony. - w o , ,

STERNBERGA nam ię tnego  twórcy „Mr.roks* . „X 27 , ,hxspresu z Szanghaiu**! — Cały świat
żyje nod znakiem teao filmu!

Ku czci zmarłych adwokatów.
Onegdaj odbyło się w Ratuszu posiedzenie 

Zarządu Kola, Adwokatów Rzeczypospolitej 
Polskiej pod przewodnictwem prezesa koła wi- 
eeprez. miasta mec. Klbneckiego. przv udzia­
le kompletu członków Władz K. A. R. P. Na 
wstępie prez.es w dłuższem przemówieniu od­
dał hołd pamięci zmarłych ostatnio wybitnych 
członków K. A. R. P. i tu tejszej palestry śp. 
mec. Dra Bernarda Langrodn, mec. Dra Tadeu­
sza Kwiecińskiego i mec. Dra Jnłjana Gertlora. 
Równocześnie prezes złożył imieniem organiza­
cji kondolencje obu wiceprezesom K. A. R. P. 
mc. Dr. Jerzemu Langrodowi i mec. Dr. Zdzisia 
wowi Kwiecińskiemu, którzy  w zmarłych u tra ­
cili swoich ojców. Obecni oddali cześć pamięci 
swych seniorów przez powstanie.

   -  ...
WSTRZYMANIE POPULARNEJ KOMUNIKA­
CJI AUTOBUSOWEJ DO LASU WOLSKIEGO.

Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektrycznej po­
daje do wiadomości, że prowadzony w por7.e 
letniej w niedziele i święta popularny ruch au- 
busowy z ul. Podwale do Lasu Wolsk. wstrzy­
muje się zupełnie z dniem 29 października br,

mmammaammmmamm

skiiesro „Lekkomyślna siostra'*, któro ukaże się ki w zbudziło  od k ry c ie  ko ło  n a ro ż n ik a  po- 
w najbliższych dniach. I L idruowo-w schodniego  w ielk iego  kam ien ia ,

OPERA KRAKOWSKA po przerwie wieka.-, p ionow o g łęboko  w ziemi osadzonego ,  
cyjnej wznawia swą działalność w Krakowie| o n ie re g u la rn y c h  k sz ta ł ta c h ,  g ó rą  zwężone- 
i daje w poniedziałek 22 bm. arcydzieło R. W a .g o .  K a m ie ń  ten służył p ra w d o p o d o b n ie  ja-

m ko  odbój ch ro n ią cy  n a ro ż n ik  kośc io ła  i s to ­
pnie po r ta lu  ów czesnego  g łów nego  w ejścia ,

gnera „Lohengriń1’ w opracowaniu muzyczno 
dyr. B. Wallek-Walewskiego, w inscenizacji re­
żysera J .  Stępniowskiego. IV operze tej wystą­
pi Antoni Gołębiowski, znakomity tenor opery 
warszawskiej,  najdoskonalszy dzisiaj wykonaw 
ca partji ..Lohengrina’*, Elzą będzie świetna 
śpiewaczka Franciszka Platówna, Tc 1 rami in­
dem zaś baryton opery warszawskiej Eugenjusz 
Narożny. W partji Króla wystąpi Adam Maza­
nek który odniósł sukces w warszawskiej ope­
rze, śpiewając w ubiegłą sobotę partję Kardy­
nała w ..Żydówce".

„CUDOWNE DZIECKO" ANTOŚ WASSER 
MANN, 7-letni niezwykły pianista, a także kom 
pozytor, który swoją dojrzałą i polna uducho­
wienia grą wprawia w podziw słuchaczy, 
stąpi z jedynym koncertem' w 
bm. w Starym Teatrze,

niedzielę dnia 21

Odnowienie Kościoła św. Wojciecha.
T ra cę  re s ta u ra c y jn e  doko ła  kościółka 

św. W ojc iecha  p ro w a d z o n e  pod  k ie row n ic ­
tw em  inż. St. S t ro jk a .  p o sunę ły  się znacznie 
naprzód .  U kończono  już w ykop  dookoła  k o ­
ścioła. s ię g a jący  przeszło  3 m e try  w gląb  od 
te renu ,  ods łan ia jąc  w ten sposób śc iany  na  
d aw ne j  ich w ysokośc i ,  aż  do odsadzk i fun­
dam en to w e j  w raz  7, d a w n y m  porta lem  ro ­
m ańsk im . ze s topniam i.  W  trak c ie  w y k o n y ­
wania w y k o p u  znaleziono  znaczną ilość cza­
szek i kości ludzkich, k tó re  p rze k aza n o  do 
zbadan ia  In s ty tu to w i  Ant topologicznem u 
Ul i i w. Ja g .

Z ain te resow an ie  wśród his to ryków  sztu-

z n a jd u ją ee g o  się na  poziomie o 2 i pół m. 
niższym  od ob ecn ego  terenu. Bliższe b a d a ­
nie s ta n u  kośc io ła  w y k az a ło ,  że po trzebu je  
on gruntow nej rekonstrukcji, ta k  zew nątrz  
ja* i w e w n ą t rz  —  połączonej oczywiście 
z dość znacznem i kosz tam i.  N iew ą tp im y .  
że zn a jd ą  się o f ia rodaw cy ,  k tó rz y  p rz y c z y ­
nią się do u ra to w a n ia  te g o  b ezcennego  za­
b y tk u .

19 letnia uczenica skoczyła z V piętra.
W c zo ra j  ran o  około g o d z in y  7 p rzy  ul. 

św. S tan is ław a 15 ta rg n ę ła  na swe życie 
19-ie ia uczenn ica  L ea  W in te r ,  w y s k a k u ­
jąc z V p ie tra  n a  b ruk .  Do sam obójczyni 
w ezw ano  P o g o to w ie  r a tu n k o w e ,  k tó re g o  
ka re tk a  odwiozła ją  na oddzia ł ch iru rg icz­
n y  szpita la  św. Ł az a iz a .  L ea W in te r  d o ­
znała z łam an ia  nogi i roki. w s trząsu  inózgn 
oraz k rw o to k u .  P ow ód  sam obó js tw a  nie 
znany .

Z procesu przeciw 11 komunistom.
W śró d  ga lcr j i  św iadków , zezna jących  

w procesie  przeciw  11 k o m u n is to m  p rze su ­
nęło się sze reg  c iek a w y c h  sy lw e te k  ludzi,  

k tó r z y  w  różnych  okolicznośc iach  s ty k a l i  
się z o skarżonym i.  N a jw ięce j  z a in te re so w a ­
nie b u d zą  zeznan ia  fu n k c jo n a r iu sz y  policji.  
* da le j  zeznania ludzi, k tó rz y

Prosim y P. T. A bonentów  
o n ad sy łan ie  prenum eraty  za

październik.
R ów nocześn ie zw racam y s ię  

do w szystkich abon en tów  za ­
legających  z p ren u m eratą  z g o ­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać

b y  ii kom un is tam i.  Do ost:
sw ego  czasu 

o s ta tn ie j  k a te g o r j i  
należeli św iadek  M azurk iew icz,  da le j  św 'a-  
d ek  Gotlieb, oraz Cliii T oyer .  Z ezn an ia  icli 
p rzew ażn ie  o b c iąż a ją  o sk a rż o n y ch .

Kierownictwo kopaini zawiniło śmierć 
14 Polaków.

Katastrofa górnicza w St. P ierre la Palud, 
koło Lyonu, której ofiarą padło 14 górników 
polskich zaczyna nabierać cech skandalu, k tó ­
ry zatacza coraz szersze kręgi. Natychmiast 
po katastrofie dały się słyszeć glosy, że winę 
ponosi całkowicie kierownictwo kopalni, które 
prowadziło eksploatację w warunkach nie da. 
jących najmniejszej gwarancji bezpieczeństwa 
zatrudnionym górnikom. Opinji tej daje wyraz 
ogłoszony w dziennikach protest sekretarza 
Związku Syndykatów  skierowany do prefekta 
dep. Rodanu, charakteryzujący dobitnie skan­
daliczne w arunk i pracy i bezpieczeństwa w 
kopalni i domagający sie interwencji władz 
państwowych.

Bardzo ostre słowa kry tyk i pod adresem 
dyrekcji kopalni i władz padły również w prze 
mówieniach pogrzebowych, wygłoszonych przez 
przedstawicieli związków robotniczych. Rów­
nież polski konsul Czosnowski w przemówie­
niu przypomniał społeczeństwu francuskiemu, 
że robotnicy polscy swoim trudem i niejedno­
krotnie ofiarą swego życia przyczyniają się do 
dobrobytu Francji. Ze zrozumienia tego faktu 
zarówno przez towarzyszy pracy jak  î  praco­
dawców powinno wypływać odpowiednie trak. 
towanie emigracji polskiej we Francji.
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Pokrywanie defioytćw
budżetowych pożyczkami.

We wrześniu minclo pierwsze pół roku go 
spodarki budżetowej, Dochody w tym okresie 
wyniosły 1.032 milj, z ło tvćh® i więc w stosun­
ku do ogólnej sumy dochodów preliminowa­
nych na rok bieżący, t. j. 2.136 milj. zł wynio 
6ły  4S,32 procent. Że zdołano uzyskać* ten 
względnie korzystny rezultat, jes t  to wynikiem 
■wyłącznie tej okoliczności, iż do zwyczajnych 
dochodów skarbu zostały zaliczone wpływy z 
pożyczki narodowej, zarachowane na budżet 
ministerstwa skarbu.

Wydatki w pierw szem półroczu b. r. wynio 
sty identyczną uimę 1.032 milj. 7.1.. a więc w 
stosunku do ogólnej sumy wydatków prelimi­
nowanych (2.184 milj. zł.) — 47.20 prdcgnt.

Ponieważ w przyszłym roku pożyczka na-ro 
down nie będzie już mogła służyć na pokrycie 
deficytu budżetowego, przeto rząd pro jek tu­
je — według wersyj krążących w sferach go­
spodarcza eh — nową operację kredytow ą we- 
w-r,ętrzną. Podobno t j  m razem wchodziłaby w 
grę pożyczka o nieco wyższem oprocentowania 
niż poż.yczka narodowa, natomiast subskrybo­
wana wylącznm przez towarzystwa, ubezpieczeń 
i wiek.-ze przedsiębiorstwa przemysłowe i han 
dlowe.

ła ta n j sekwestratorów
żyrardowskich z robotnikami

W Żyrardowie wynikł ostatnio zatarg mię­
dzy sekwestratoram.i sądowymi a  robotnikami. 
Oi ostatni wystąpili do inspektora, pracy zf 
skarga na sekwestratorów. a specjalnie prze 
oiwko p. Śrcdnickiemu o złamanie umowy zbio 
rowej, przez zmniejszacie umówionych stawek 
za pracę. Robotnicy kwalifikują, to, jako naru ­
szenie nrt. 59 praw a o wykroczeniach, który 
mówi o ziośliwem zmniejszaniu zarobków j gro­
zi karą do 3 miesięcy aresztu. Podobno wr tej 
sprawie ma być złożona skarga do sądu pracy. 
Postawiono żądanie, aby niedopłacone powa­
żne sumy zostały zwrócone robotnikom, a  na. 
wypadek niewypełnienia tych żądań nastąpi 
strajk.

Przed komercjalizacją poczty.
W  ministerstwie poczt j te legrafów utwo 

rzona została specjalna komisja, która ma za 
zadanie przeprowadzić komercjalizację przed­
siębiorstwa „Polska. Poczta, Telegraf j Tele­
fon'1. W związku z tem ministerstwo zwróciło 
się do izb przemysłowo-handlowych o współ 
prace i informacje o dezyderatach sfer gospo­
darczych w tym zakresie.

Projektow ane zmiany na poczcie dotyczyć 
m ają  manipulacji wewnętrznej i świadczonycli 
przez pocztę usług.

Wprawdzie ostatnio wprowadzoną została 
rozporządzeniem Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów z dnia 17 września b. r. obniżka niektó­
rych opłat pocztowych, równocześnie jednak 
n a  pewnych odcinkach dokonano szereg zmian 
taryfy, wysoce niekorzystnych dla życia g o ­
spodarczego. Dotyczy to przedewszystkiem pró 
bek tow arów, listów o wyższej wadze, druków 
i przesyłek mieszanych, k tó iych  przewóz pocz 
t ą  w  rezultacie tych  zmian dla przemysłu i han 
dlii przynosi podwyżkę opłat; punadto  nieko- 
rzystnem jest dla życia gospodarczego rozsze­
rzenie gTanic dopuszczalnej wagi t. zw. przesy­
łek  żywnościowym, których niska cena prze 
wozu pocztą wyrządza ze względów konkuren 
cyjnyęh poważne szkody. Sprawa rewizji ta ry ­
fy pocztowej łącznie z. całokształtem zagadnień, 
stanowiących przedmiot prac, prowadzonych 
przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów nad re ­
formą metod działania przedsiębiorstwa. -P o l­
ska Poczta, Telegraf i Tplefon“ rozpatrywana 
je s t  obecnie n a  terenie Związku Izb Przemy­
słowo-Handlowych.

J \ K  UZYSKAĆ ZAŚWIADCZENIE 
O NIEKARALNOŚCI

Szereg osób ubiega- -się w starostwach grodz 
kich o w ydan :e im zaświadczeń o niekaralno­
ści. W związku z zaprowadzeniem rejestru ska­
zanych w ministerstwie*Jprawiedliw-ośei, Mini­
sterstwo wydało przepisy, k tó re  normują, ja ­
kie dane należy podawać w piśm.ioj domagają- 
cem się wydania Jakiego zaświadczenia. W po­
daniach, składanych w starostwach, należy po 
dawać następujące dane: nazwisko rodowe i 
imię. względnie nazu is-ko męża lub przybrane, 
miona rodziców, dokładną datę urodzenia, na­

zwisko panień&rie matki, miejsca urodzenia 
(miejscowość. Vminn. powi-itń. miejsce rzeczy­
wistego zamieszkania (również miejscowość, 
gminę j powiiHI;' oraz zawód. Brak powyższych 
danych powoduje dłuższą zwlokę w załatwia­
niu podań, gdyż danp te muszą być zbierane 
dodatkowo. \Y interesie ubiegających -ię o za 
świadczenie S p j  szczegółowe wy m ienitnie w 
podaniach wszystkich powyższych danych.

* o n o o o u  —

Na. ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
w dniu 12 b. m. uchwalono nowy dekre t Prezy­
denta  Rzpbtej o osobistych świadczeniach wo 
jennych. Ma on znowelizować postanowienia u- 
stawy z roku 1919, rozszerzając znacznie jej za 
kres działania. Państwowy aparat obronny ma 
być bowiem tak  zorganizowany, aby umożliwił 
wykorzystanie w razie potrzeby wszystkich sił 
i zasobów społecznych d 'a  mlów obrony pań 
stwa.

W szc/.pgóiności pizyznane będzie prawo do 
korzystania ze świadczeń osobistych, poza wła 
dza.mi wojskowemi także i innym władzom pań 
stwowym i samorządowym, które  również po­
ciągnięte będą do pełuienia obowiązków na w y  
padek wojny. Prawo takie przyznane będzie 
państwowym, samorządowym, ■względnie (nawet 
(prywatnym instytucjom, organizacjom, przed­
siębiorstwom ; gospodarstwom wiejskim, k tó­
rych udział w obronie państwa polegać ma na 
wykonywaniu świadczeń rzeczowych.

Nowy dekret postanawia, żo z chwilą wy- 
bucliti wojnv i zarządzenia mobilizacji, powsta­
je z mocy samego prawna na obszarze całego 
państwa obowaązek ludności, w ykonywania na 
rzecz państwa za wynagrodzeniem robót i u- 
shtg bezpośrednio lub pośrednio potrzebnych do 
obrony państwa.

Ponadto  rada ministrów może w drodze, 
-rozporządzenia wprowadzić obowiązek śwdad- 
czeń osobistych na całym obszarze państwa lub 
jogo części, o ile w ym aga tego interes obrony 
państwa, potwierdzony uchwmlą Rady Mini­
strów, lub na wniosek ministra spraw wewnetrz 
nyeh. Obowiązek tych świadczeń trwa

przez cały czas wojny,
lub przez czas pozostawania wojska w stanie 
mobilizacji.

Śwdadc-zenia osobiste polegają na wszelkie­
go rodzaju pracy ludzkiej fizycznej lub umy­
słowej. P raca ta może być spełnianą na rzecz 
wdadz państwowych, samorządowych i wszyst­
kich instytucyj pracujących w interesie obrony 
państwa.

Do świadczeń osobistych obow iązani są 
wszyscy mieszkańcy obojga płci 

od ukończonych la t 17 do ukończonych lat 
60-ciu za wyjątkiem o^ób pełniących czynną 
służbę wojskową lub pomocniczą w służbie woi 
skowej, względnie osób, które są zwolnione od; 
służby wojskowej na skutek reklamacji urzędu, 
instytucji,  organizacji, przedsiębiorstwa, lub go 
spodarstwa wiejskiego, w którcm są zatrudnio­
ne. duchowinoh. posłów na -Sejm i senatorów, 
pracowników’ przedsiębiorstw Polskie Koleje 
Państwmwe, oraz Polska Poczta, Telegraf i T e­
lefon pracowników polskich monopolów pań- w e Kyfrorafe następujące eenr 
stwowyclu osób. którym przysługuje |.-ra.,o p S7enica dworska czerw  stand. 19.50— 
.'kat-©.ytorjalności i członków ich rodzin. Pow-o- 10,75; biała skand. 19.25— 19.50: targowa stand 
łani do świadczeń mogą wykonywać tylko t e  1S.75— 19.50: ta rgow a stand. 18.75— 19; żyto 
roboty, które odpowiadają ich zwyczajnemu z a ' (lwors]<io stalld> 15.75— 16; ta rgow e 15.50— 
trudnieniu, al bo umysłowemu lub fizycznemu 15 7r, : ovw s  dw orski - stand. U. 16— 16.50; tar- 
uzdolnieniu. W wypadkach nagłej konieczności g 0* y stand. 15.25— 15.75; jęczmień dworski

w inęli p raw n icy ,  że z m i e n i ę  ty lk o  je d n e ­
go z najgenialn ie jszymi! jo m a n is tó w .  Thsrin- 
ga ,  k tó r y  zaw ód  k u p ie ck i  olci-eślił .jako 
placówkę służby społecznej, n ie  różn iącą  
sie w  ty m  p u n k c ie  od  innych  zaw odów , 
i zn a k o m ite g o  p r a w n ik a  aus tr .  S te inbachn ,  
k tó ry  p rze c iw s ta w ia jąc  o s tro  za robe ł  z a ­
w odow i w ym ien i ł  ja k o  zn a m ie n n ą  cecho z a ­
w odu  istnienie i poczucie obow;ązków. k t ó ­
ry cli jednostce ,  nie w olno  z rzucać  z siebie 
li ty lk o  z tego  W zględu, że chce p o w ię k ­
szyć swój za robek ,  -u

K to  z studjów  w yn iósł zna jom ość  zasad  
prr-wa. w y n ió s ł  Ma z om z n ią  św iadom ość  
i poczucie zaw od ow ych  obow iązków  w obec  
ogółu , a  choć p rzy jdz ie  m u w  dalszem  ż y ­
ciu w alczyć  o b y t ,  św iadom ość i poczucie  
tych  obow iązków  naw et w  atm osferze w al­
k i za n ik n ą ć  nie p ow inn y4*.

HU1HOT “T O

S ła te  tendsncia nen zliaża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano

zboża i maki;;

usrą.pić można od tej zasady. 
Dekret- przewiduje

- zaopatrzenie inwalidzkie

16,50— 18.50; targowy 16— 16.50; groch Wikto- 
■ja 47— 49; pólwiktorja małopolski 39— 41 zwy 
kły jadany 30—33; polny pas tewny 24— 26;

dla osób które przy wvk mywaniu świadczeń fa3ola biała -26—38; długa 28—29; Wachtel 
wojennych osobistych uszkodzone zostały na 22.50-23 .50 ; makuchy rzepakowa ' 13.50— 1-i;

i zasiłek wojskowi dla ro- ]n;ane 16.50— 17:' soja śrut ok, 42 proc. 21-zdrowiu. albo też 
dzrn tych osób.

B. prezydent Francji

-09-y
siano średnie 7.50—8; potraw 5,50— 7.00; koni­
czyna pastewna 9— 10: słoma długa 5—3.50; 
ziemniaki stołowe 3.75—4.50; rzepak zimowy 
bez worka 38— 39; rzepik czyszczony ślodki z 
workiem 37—38: siemię lniane 90 proc. 40 — 
40.50; mak niebieski z workiem .130—135; ko ­
niczyna biała 80— 120; s irow a czerwona 120 — 
130; esparseta 7, workami 20— 21; mąka pszen­
na  gat. IA ?t, u ym. 20 proc. 35— 37; gat. IB 
45 proc. 32.50— 24; poznańska, gat. ID 60 proc
60.50— 31; razowa 95 proc. 26—26.50; m ąka 
żytnia okr. krak. I gat. 55 proc. 26 26 25 gat. 
1 65 proc. 25—25.25: gat. 1T sitkowa, 53 proc.
16.50— 17; po wym. 65 proc. 14.73— 15; razowa 
19.75— 20.25; mąka żytnia okr. Poznań gat. I 
st. wym. 65 proc. 26—26.50; otręby żytnie stan 
dart-owe 0.75— 10; pszenne średnie 9.50—9.75; 
pęcak fabryczny z workiem; 24.50-—25.50; pę­
cak chłopski bez worka 21.50—22.50; s iekanka 
jęczmienna fabryczna z work. 25—26; chłop­
ska. bez worka 23— 24: kasza ta tarczana cała 
32—33; łam ana 30—31.

Tendencja niejednolita, dowozy małe.

Poincare, zmarły nagle w Paryżu w 74 rOKU życia.

Prezes Polskiej Akadem]! Umiej.
o roli społecznej kupca,

W  mowde. w yg łoszone j  n a  in augu rac j i  
W yższego  S tu d ju m  H andl.  w  K ra k o w ie  
ośwuetlił prof. St. W rób lew sk i,  prezes P o l­
skie j Akadem,ji Umiej. —  z a sa d y  now ego  
k o d e k s u  handlowmgo. P od  kon iec  sw ych  
in te re su ją cy c h  w y w o d ó w  —  k tó ry c h  treść  
p o d a m y  w  najb liższym  n u m erze  —  pod 
kreś l i ł  w ażność  p rz y g o to w a n ia  nau k o w e g o  
w zawmdzie k u p ie ck im :

„N ie  chce b y n a jm n ie j  tw ierdzić —  m ó­
wił —  iżby  n iem ożliw em  by ło  —  zarówno  
w  dziedz inie  h an d lu  i p rzem ysłu ,  j a k  i na  
k a ż d e m  innem  polu dzia ła lnośc i lu d z k ie j  —  
7,dobyć miejsce p rzo d u ją ce  pom im o  b r a k u  
p rzy g o to w a n ia  n au k o w e g o .  Owszem, b y n a j ­
m niej nie mam zamiaru burzyć legendy;  
która królów  b aw ełn y , czy  stali w yw odzi 
chętn ie z najskrom niejszych początków , k a­
żąc im np. zaczy n ać  k a r je rę  życ iow a od 
zajęcie czyśc ic ie la  butów’. Ale p rzy p o m in am  
sobie, że w cz y ta n e j  n ie d aw n o  b a rdzo  za­
bawniej pow ieści w łoskie j,  em ig ran t ,  który  
po d łuższym  pobyc ie  w S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych A m eryki Póln .  w ra ca  z pus tem i 
'rękami, wobei. zaw iedz ione j rodziny  uspra­
w iedliw ia się tem , że nie m ógł dorOb‘ć się  
fortuny, bo przez ca ły  czas, który spędził 
na em igracji, ani jedno m iejsce czyścicie la  
butów nie b y ło  w olne.

Otóż obaw iam  się, że ta k że  w E urop ie  
(ak ie  uprzyw ilejow ane przez los posady są 
przeważnie pozaim ow ane; w tych  w aru n  
kach praca o p a r ta  na w iadom ościach ,  u z y ­
skanych  przez n au k ę ,  i k ie row ana  tem sa- 
modzielriein m yślen iem , iąkie w y ra b ia ją  
s tud ja ,  daje nierównie w iększe szanse po 
wodzenia. Lepiej wiec dla .jedrio>tki przy-

swoię , sobie wt zak ładz ie  n a u k o w y m  znajo  
m ość  zasad p ra w n y c h ,  rz ą d z ą c y c h  obro tem , 
niż zdobywmć ją  w łasn em  d o św iadczem em , •’ 
C7 ‘Sto w ca le  p rz y k re m ,  a, lepiej n ie ty lk o  
d la  je d n o s tk i ,  lecz ta k ż e  d la  spo łeczeństw a .

P ra w d a ,  że już  R u sk in ,  ja k o  p ią ty  za ­
w ód  —  o b o k  żołnierza, kapłana, lekarza 
i jurysty —  w y m ie n i ł  kupca w  szerok iem  
s łow a te g o  znaczen iu  i j a k o  jego  pow inność  
■wskazał za opa trzen ie  spo łeczeńs tw a  w  p o ­
trzebne  d o b ra  (to p ro v id e  for  it), p o d k r e ­
ś la jąc  za razem  b a rd z o  m ocno obowiązki 
kupca wobec pracowników, za tru d n io n y ch  
wT jego  p rze d s ;°b io rs tw ie .  ale m yśl tę  roz-

.. a>w>* -j
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reftauracl? i bufet

„ Z A C I S Z E "
o n  y ulicy SZEW SKIEJ 27  ( r6 n plant;

pud kierownictwem (h. wlafc. Kawiarni Ziemiańnkitj)
P . W ACŁA W A L IP IŃ S K IE G O
poloc.i znakomite obiady, menu z 3-dań 1 zł. FQ nr 
kolacje oraz śniadania wiedeńskie "u fe t obficie 

zaopatrzony w zimne i cieple przekąski
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Taniej n:r za cenę
8 I L H U  I I .  K L A S ’ '

mażemy psdrtóować
SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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Dziś i codziennie w kinoteatrze ćw iekowym  „  $  W  I T  “
N a jw i^ k s ia  b o it ib z  h u m o r u ! — D n ie  g o d z in y  p -e o p h a a  ej

w e s o to ic k  l
W P A T  i P A T A C H O N

KOMPOZYTORZY
1001 najweselszych k a w a łó w !  — K ap i ta lne  dowcipy!  — Niem ilknące  h u ra g an y  śm iechu!  
IV p r o g ra m ie  doskona łe  dodatki  dźwiękowe.  — 2  g o d z i n y  g w a r a n t o w a n e j  z a b a w y .

Przedstawienia codziennie o godz, 5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3-ciej popoł. 
Ceny miejsc od 50 groszy. Karty zniżk. na sezon 1934-35 wydaje kasa kinoteatru.
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Trzeci zamachowiec ujęty pod Paryżem.
Przez 4 dni błąkał się po fasach.

s Paryż, 16. 10.'- (PAT.) Jeden z członków 
nrganizacji terorystycznej Sylwester Malny 
r ei Chalny, który zdołał uciec żandarmerii na 
dworcu Fontainebleau i przez 4 dni ukrywał się 
w lesie, został wczoraj ujęty na przedmieściu 
miasta Melon, na drodze, wiodącej do Paryża. 
Malny hył nieostrożny i  wstąpił n a  chwilę 
do kawiarni.  Tam zwrócono na niego uwagę 
i zaalarmowano telefonicznie policję. Żandar­
meria tym razem zdołała przybyć na czas i 
spiskowca ujęła. Nie stawiał on oporu. W ko ­
misariacie policji Malny oświadczył, że .jest 
bardzo wyczerpany, gdyż od 4 dni nie nie jad)

i sypiał po roy/aclu Po ł dnjaeh błąkania udało 
mu się wydostać z lasów Fnntainebłan ; trafić 
do Melun. Tu kupił sobie palto i czapkę, aby 
w  ten sposób zmylić czujność [> lic-jj. Przy a- 
reszfowanym znaleziono 700 fr. i kompas.

Paryż. (PAT.) Knmisarjaf policji w- Melun 
ustalił tożsamość aresztowanego dziś podejrza­
nego osobnika. Jest to członek bandy terory- 
sfów Malny. Przy aresztowaniu nie stawiał on 
żadnego oporu. Jak  się okazuje Malny o.l 1 h 
dni nie mini nic w ustach. By! on u kresu sił. 
Przewieziony on zostanie do Paryża.

Przyznał się do udziału w spisku.
Melun, (PAT.) Po dluższem badaniu Malny przyznał się do udziału w soisku przeciwko 

królowi Aleksandrowi.

0 pewną transakcję wymienną
w Ameryce.

W arszawa, IG. 10. (Telef.).  P ro w ad z o n o  
są rozm ow y w sp raw ie  pow ażne j  transakcji 
n £Jt«.r-'- saeyjnej m iędzy Polską a Stanam i 
" eonemi .  Banki, a m e ry k a ń sk ie  p o d ję ­
ły sio s f inansow ania  d o s ta w y  do Polski o l­
b rzym iego transportu baw ełny w ilości ok.
100.000 tonn, co s tanow i pó łroczne zapo ­
t rzebow anie  naszego  przem ysłu  na ten  s u ­
rowiec. W zam inn  za to  A m ery k a  zobow ią­
zuje się w yw ieść  z Polski różne artykuły' 
przem ysłow e i p łody rolnicze.

 :of)o:---------
W arszawa, 10. 10. (Telef.). W icem in is te r  

sp raw  zag ran ic zn y c h  p. Szeinbek  przy ją ł  
dziś posła w ęg ie rsk iego  Matouszkę.
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ZAKŁAD PO0SZE8OWY

MINilNlIAS"
W  K R A K O W IE

przy ul. Biich L. 3. Tel. 111-04 i 181-04.

(właśc.) s . S t a w o w ia k .
U-rzędza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, oraz ekshumuje i przewozi 

zwłoki do wszystkich krajów Europy.

Ceny k o n k u r e n c y j n e ! I

Znaleziono walizę spiskowców.
Granica franc.-szwajcarska w stanie 

alarmu.

Polacy amerykańscy dla powodzian
złożyli dotąd przeszło 70 tysięcy dolarów.

Lozanna, 16. 10. (PAT.) W przechowalni 
na dworcu policja wykryła walizę, należącą 
do bandy terorystów, którzy oddali ją na 
przechowanie w dniu wyjazdu do Marsylii. W 
walizie znajdowały się trzy stare ubrania, gw>z 
dawka, pistolet systemu Mauzera, kal. 7 .6 3 , 

nabity 8-ma nabojami, pistolet systemu Wal­
tera kal. 6.36, nabity G-tna nabojami, oraz 18 
magazynów zapasowych po 6 naboi.

Gdzie ukrywa sie kierownik akcji ?
Paryż. (PAT.) Potwierdzają- się wiadomości

0  zidentyfikowaniu szefa bandy spiskowców, 
którzy dokonali zamachu na króla jugosłow- 
Kwaternik, podający się za Kramera utrzymy­
wał łączność pomiędzy pcszczegćlnemi organi­
zacjami terorystycznemi, dostarczał pieniędzy
1 dawał bezpośrednie dyrektywy spiskowcom. 
On to zebrał całą grupę w Zurychu a potem w 
Lozannie. Dwie osoby z tej grupy przybyły do 
Szwajcarji z  Monachjum, a dwie inne wprost 
z Węgier. Jedną z nich był zabójca Keieman 
ve! Suk vel Georgjew. Eugenjusz Kwaternik, 
którego aresztowani Pospiszil i Raitiez nazy­
wali „delegatem*' znal kilka języków. Francu­
skim władał bardzo biegle. Organa śledcze są 
zdania, że zarówno Kwaternik, jak i reszta spi­
skowców, pozostających dotychczas na wolno­
ści, ukrywa się albo w Szwajcarji albo nawet 
w samym Paryżu. Policja- francuska, jugosło­
w iańska i szwajcarska dokładają wszelkich 
starań, aby natrafić na  siad spiskowców-

Cala policja genewska i lozańska jest zaa­
larmowana. Wszystkie szosy 1 granica francu- 
sko-szwajcarska są pilnie strzeżone. Pozatem 
policja genewska przesłuchała wydawczynie 
chorwackiego biuletynu prasowego. Śledztwo 
w Szwajcarji prowadzone jest m. in. z tego 
poworln, żc wedle przekonań policji, gdyby 
-projektowany zamach nie udał się w Marsylii 
lub w Paryżu, zostałby dokonany w Lozann?**, 
dokąd król mjał przybyć z Paryża dla zasięg­
nięcia porady u lekarza- specjalisty chorób 
gardła.

Co wykaże daktyloskopia?
Bialogród, (PAT.) Policja, sofijska nadesłała 

policji białegredzkiej odciski palców Georgje.
wa. Dzisiaj policja jugosłowiańska przesłała te 
odciski policji francuskiej do Marsylji. Ju tro  
prawdopodobnie nastąpi ekshumacja zwłok za­
bitego Georgjewa, celem ustalenia, czy nade­
słane odciski palców odpowiadają odci-kom je. 
go palców.

Kondolencja polskich muzułmanów.
Białogród (PAT.) Muzułmanie, polscy nade-; 

siali głowie jugosłowiańskich muzułmanów 
Reis Miernie depeszę kondolencyjną, spowodu 
tragicznej śmierci króla Aleksandra. Depesze 
podpisał mufti polskich muzułmanów z Wilna 
Szrnkiewiez.

Nowy Jork, 16. 10. (PAT), W wyniku akcji 
i prowadzonej na rzecz powodzian, dotychczas 
przesiano za pośrednictwem linji Gdynia —  
Ameryka 69.679 dolarów.

Wczoraj na posiedzeniu tutejszego komite­
tu obywatelskiego gener. konsul Marchlewski 
złożył sprawozdanie o sytuacji wskazując na 
konieczność dalszej pomocy wobec ciężkiego po 
łożenia w jakiem znajdą się powodzianie z nad 
chodzącą zimą. Komitet uchwalił energicznie

kontynuować zbiórkę. _____
Ten sam tem at poruszył w swem przemówię' 

nin generał,  konsul w Fiiadełpfji na. zjeździe 
Polek stanu Pensyłwanja, Zjazd wręczył gene­
ralnemu konsulowi czek na 500 doi. na pomoc 
ofiarom powodzi, a prócz tego 50 dolarów wpły  
nęlo anonimowo.

Również w innych osiedlach polskich kon­
tynuowana jest zbiórka na rzecz powodzian z 
Małopolski wschodniej.

IB *

Prez. Lehrun i marsz. Petain w Białogrodzie.
Paryż, 16. 10. (PAT.) Prezydent Lehrun I towi republiki towarzyszy mars*, 

wyjechał do Białogrodu o godz. 19.45, żegna-1 łegacja izby deputowanych, 
ny na dworcu przez członków rządu. Prezyden.

Petain i ite-

— oo---

Ludowcy chorwaccy lojalni wobec regencji.
Nie podejmią jednak współpracy z obecnym rządem jugosł,

Białogród, IG. 10. (PAT.) Przywódca byłej ludowej partji chorwackiej, dr. Maczek, zero  
  _______ _ 7ni.n«...m'imu'aiiip królowei Mani i Pawłowi wy­

że za- 
z re-

n m io g ro u , 10. XV. u . u . i  *V •'-■i ; -------  ■>. 1 ", . : 1iS PawlOwl
eil się cło marszałka dworu, prosząc o zakomunikowanie kroi™  > •1 ośwjadczenia, ż
razów największego współczucia z powodu zgonu króla J \  „n)owość współpracy 
wsze stoi do dyspozycji, o ile lego zażąda regencja. Deklaspją! S z ‘obecnvm rządem. — 
gencją, dr. Maczek zastrzega się, że współpraca ta nie będzi 
Wiadomość ta wywołała w Białogrodzie dużą sensację.

A więc działała „piątka".
Melun, 16. 10. (PAT). Aresztowany wczo­

ra j  Malny vcł Silny oświadczył w dalszych ze­
znaniach, że miał dokonać zamachu bądź w 
Marsylji bądź w Paryżu. Trzej spiskowcy przy- 
byli do ZuiSchu w dniu 26 września i spotka > 
się tam z dwoma innymi. Dwaj spiskowcy ot 
jechali do Francji przez Evian trzej zaś pizez 
Thonon, a następnie wszyscy spotkali się w 
Paryżu.

Malny i Kełemen odjechali razem do Mar 
eylji lecz Kolemen sam dokona! zamachu.

UROCZYSTA DELEGACJA RUMUNJI.
Bukareszt ] 6. 10. (PAT) Dziś wieczorem od­

jeżdżają do Białogrodu celem wzięcia udziału 
w  pogrzebie króla. Aleksandra: król Karol, ks. 
Mikołaj, min, Titulescu, marsz. Pnezan, gen. • n 
gelescu i min. komunikacji Franosovici.

Bukareszt, 10. 10. (PAT). Rocznica  uio- 
dzin króla K arola obchodzona  byln dziś 
bardzo skromnie ze w zględu  n a  żałobę 
dworską, zarządzoną po zgonie króla Ale­

ksandra. Na uroczyste in  T e  D eum  obecni 
h -li c z ł o n k o w i e  r ządu ,  k o rp u s  d y p lo m a ty ­
c z n y  i szereg  d y g n i ta rz y  pań s tw o w y c h .

W arszawa, 10. 10. (Telef.).  S ta ran iem  
poselstw a jugosłow iańsk iego odbędzie  się 
18 b. m. o godz. 11 w cerkwi praw osław nej 
na Pradze nabożeństw o żałobne za duszę 
ś. p. króla A leksandra .

Przebudowa portu w Londynie.
Londyn, IG. 10. (PA T). M inis ters tw o k o ­

m unikac j i  op rac o w a ło  n o w y  p lan  w ielk ich  
robó t  przebudowy portu lon dyń sk iego . R o ­
b o ty  tc, k tó ry c h  k o sz t  w y n ieść  ma pó łto ra  { 
m iljona fu n tó w  sz ter l ingów . b ęd ą  m iały na 
celu p rzebudow ę dojścia do portu i dróg 
doń prow adzących. P ro je k to w a n e  je s t  więc 
poszerzenie  i unow ocześn ien ie  dróg już 
is tn ie jących  oraz budowa 10 now ych m o­
stów.

Proces o zamordowanie męża-oficera.
Warszawa, 16. 10. (Telef.) Dziś w  Sądzie 

Okręgowym Karnym rozpoczął się proces Ed­
wardy Teodory Polaczków ej, która  8 lipca u- 
bieglego roku zadusiła swego męża por. Stefa­
na Polaczka. Polaczkowie pobrali się w Char­
kowie i mieszkali w Polsce kolejno w Lodzi, 
Wilnie, Krakowie. W ciągu kilku la t  pożycia 
malżeńsfciego przyszło na świat dwoje dzieci. 
W Krakowie stosunki miedzy małżonkami po­
psuły się do tego stopnia, że musiały ingero­
wać władze wojskowe. Na wiosno 1933 r. prze­
niesiono por. Polaczka do Modlina, dokąd udał 
się. on sam. Ósmego lipca przybyła do Modlina 
polaczkowa z dziećmi, gdzie zaraz rozpoczęły 
się awantury. Polaczkowa uderzyła męża w 
twarz, rzuciła się na niego z nożyczkami i zra­
niła poważnie w czoło. Por. Poleczka opatrzył 
lekarz kpt. Piechowski. Po jego wyjściu aw an­
tura między małżonkami powstała ponownie i 
była jeszcze gwałtowniejsza. Por. Toin czek był 
na pół przytomny wskutek upicia się wódką. 
W pewnym momencie awanturujące się malżau 
=two wyszło do ogrodu, gdzie zaczęła się bójka. 
Polaczkowa obaliła męża na ziemię i zarzuciła 
mu na szyję sznurek. Kiedy po chwili z ust 
Polaczka popłynęła krew, żona odskoczyła od 
niego. Wszelki ratunek był już spóźniony, 
Polaczek już nie żył.

Oskarżona siedzi na lawie podsądnej sku­
lona, w ygląda na  kobietę zupełnie złamaną. — 
Zeznaje głosem cichym, czasem wybucha p ła­
czom. Wedle jej zeznań pożycie z mężem przed­
stawiało się jako pasmo udreczeń. Polaczkowa 
twierdzi, że mąż był alkoholikiem, zdradzał ją 
systematycznie, znęcał się nad nią, nie dbał 
ani o n.ią. ani o dzieci. Krytycznego dnia por. 
Polaczek nie chciał wpuścić do mieszkania ani 
żony, ani dzieci ł rzucił się na żonę. W obronie 
własnej mając w ręku kawał sznura rzuciła się 
Polaczkowa na męża i, jak mówi. nie zdając 
sobie sprawy zarzuciła mu na szyję sznurek, 
co s:o później stało nie wie.

Eksperci lekarscy orzekli, że poczytalność 
oskarżonej jest ograniczona.
KTO PRZYBYWA Z PREMJEREM WĘGIER?

Warszawa, 16. 10. (Telef.) Z ministrem 
spraw zagranicznych Węgier Goemboeszem 
przybywają do Warszawy: szef departamentu 
polit. węg. min. spr. zagr. Bachacz Essenyi i 
szef biura prasowego węgierskiej rady  min. 
Mengele.

 000 1
W a rsza w a ,  16. 10. (Telef.). T roces se­

k r e ta r z a  zw iązku  zaw odow ego  szew ców  
Śm iefańsk iego, o sk a rżonego  o z a m o rd o w a­
nie ad m in is t ra to ra  K orgolda zak oń czył sie

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
W arszaw a, 16. 10. (Telef.). G iełda dew i­

zowa: P»elgja 123.00. H o la n d ia  338.80, K o­
p e n h a g a  115.30. L o n d y n  25.82. N o w y  J o r k  
5.24. P a r y ż  34.90, P ra g a  2 2 .10, S z w a jc a r ia  
172.G7, Sz tokho lm  133.20. W ło c h y  45.33, 
Berlin  213.50. T e n d e n c ja  n ie jedno li ta ,  ob ro ­
ty  m nie j  niż ś rednie .  D o la r  p ry w a tn ie  5.23', 
rube l  z ło tv  4.58, do la r  z lo ty  8.91. m a r k a  
n ie m ie c k a  19.00, fun t  sz te r l in g ó w  25.79.

P a p ie ry  procentow e: b u d o w la n a  48.00, 
s tab il izacy jna  78.00. inw estycyjna ,  se r jo w a  
121.50, in w e s ty c y jn a  118.00. p rem jo w a  d o ­
la row a  54.00. k o n w e r s y jn a  08.00, d o la ro w a  
74.25, l is ty  i ob ligacje  b a n k ó w  p a ń s tw o ­
w ych  bez zmian.

A kcje: B a n k  Polsk i  95.75. W ęgie l  3.80, 
L ilpop 11.00, M odrze jów  3.80, O s trow iec  
20.80. P a ro w ó z  7.05, S ta rac h o w ice  14.00, 
J la b e rb u sc h  34.25. T e n d e n c ja  dla p o ż y c z e k  
p ań s tw o w y c h  m ocniejsza ,  d la  l is tów  z a s ta ­
w n y ch  p rzew ażn ie  m ocniejsza ,  d la ob l ig a cy j  
W a rsz a w y  m ocniejsza .  W  ob ro tac h  p r y w a t ­
nych d i l lonow ska  8 6 .00 .

Warszawa, 16. 10. (Telef.) \V W arszawie 
obradowała rada elektrotechników polskich, do 
której wchodzi 14 przedstawicieli wszystkich 
ośrodków el&ktrownianych w Polsce. Chodziło 
o obniżkę cen prądu elektrycznego. Obniżka 
c pu  węgla o 1 0  proc. spowoduje automatycznie 
obniżkę taryfy  elektrycznej o 5 proc. Postano­
wiono podjąć zabiegi, ażeby ceny węgla prze-, 
myślowego oraz ta ry fy  n a  jego przewóz zosta. 
ly obniżone równomiernie z cenami i kosztami 
przewozu węgla opałowego.

 ooo-----
Strajk w Pięciukościcłach zakońcżony.

B udapesz t ,  16. 10. (PAT). S tra jk  g ó r ­
ników' w  P ięciok ościo lach  zak oń czy ł się  
dziś przedpołudniem . P ro w a d z o n e  p o m ię d zy  
p rzeds taw ic ie lam i r zą d u  a  d e leg a tam i g ó r ­
n ików  ro k o w a n ia  do p ro w a d z i ły  do ca łk ow i­
teg o  porozum ienia. P o  p rz e ję c iu  przez  s t r a j ­
k u ją cy c h  zap ro p o n o w a n y ch  przez rzą d  w a ­
runków . 738 ro b o tn ik ó w  opuśc iło  k o p a ln ię  
po  lO S-godzinnym  s tra jk u .  —  W ia d o m o ś ć  
o p rze rw an iu  s t r a jk u  p r z y ję ta  z o s ta ła  w sz ę ­
dzie z w ielk iem  zadow olen iem .
B. PREZ. POINCARE SPOCZNIE W GROBIE 

RODZINNYM,

Paryż 16. 10. (PAT) Z.włoki b. prezydenta 
Poiucarego będą przewiezione w sobotę bezpo­
średnio po ceremonjach w Notre Dame i Pan­
teonie do Hubecourt, gdzie złożone zostana w
grobach rodzinnych. W  pogrzebie, k tó ry  będzie 

w yrokiem  sądu okręgow ego, który skazał j miał charak ter  ściśle intymny, wezmą z ramie- 
oskarżonego na 10 lat w ięzienia. n'ia rządu udział H e ró o t  i Tardieu.

X  ostfE-tmiei cfawiti.

Mordercą króla macedońozyk Georyjew
Ustalono na podstawie odcisków palców.

Sofja 16. 10. (PAT). Policia bułgarska olrzy 
mała z Paryża odciski daktyloskopijne Kele- 
roona. Po sprawdzeniu w archiwach policji so

fijskiej i po porównaniu nadesłanych odcisków 
z odciskami palców macedonczyka Georgjewa, 
stwierdzono, iż należą one do tej samej osoby.

— "OO-
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Dług Hani: Wolskiej.
P ow ieść  w spółczesna.

Na p la c u  Z g o d y  p rz y s ta n ą ł ,  j f ikgdyby 
zab łądził  chwilę p om yśla ł  i ru szy ł  n ie śm ia ­
ło  p rzez  o lb rzym ią  p rz e s ta rz e ń  ś lm ąccgo a s ­
f a l t” . Minął MAdełeine, zna lazł  s:ę na Bou 
ł e v ą r d  des  Capncines .  W szy s tk ie  kawiarni® 
b y ły  przepełn ione ,  część publiczności siedzia  
ł a  p o d  go le m  n iebem , za jm ując  cala szero­
k o ść  chodn ika .  N a  szm aragdow ej  zieleni 
k a s z ta n ó w  ry so w a ły  się m ięk k ie  k o n tu ry  
s to ż k o w a ty c h  kw ia tó w ,  p o dobnych  z laloica 
d o  świec, pow ie t rze  n as iąk ło  o u y r a j ą c T m  
za p a c h e m  m o c n y c h  perfum.

S to c k i  b y ł  już  na- p rogu  Cafe de la Pa be. 
lecz nawrócił-  c z u j ą , . że w tern usposobien iu  
n ie  usiedzi na m ie jscu : k a ż d y  n e rw  d rg a ł  
ja k  nadm iern ie  n ac ią g n ię ta  struna, i spraw ia ł 
n ie zn o śn y  ból.

N a s tę p n e g o  dnia około  godziny  d z ie s ią ­
tej rano  D u n in lS tc c k i  w yszedł z ho te lu  
o ia r id g e ,  u d a ł  się do na jb liższego  posto ju  
ta k só w e k  i s ia d a ją c  rzucił  szoferowi:

— 3;k A v e n u e  Malakoff 
Samo słowo , ,A vcnue“ brzm ia ło  u ro c z y ­

ście, lecz nie za ta r ło  ob razu  ja k i  p j  w sta ł w  
jego  imagina.cji, p ra w d o p o d o b n i0 w  ze s ta ­
wieniu. z o sobą  S zw arcb e rg a :  u lica  m u s ia ła  
b y ć  n ę d z n a ,  b r u d n a  a m ieszkan ie  jeszcze gor 
sze. O bserw ow ał  k ie ru n e k  ja z d y  e sp o k o ­
jem. k tó r y  m ożna  b y ło b y  n a r w a ć  k o m p le t ­
nym. g d y b y  nie le k k ie  k łuc ie  w końcach

palców, j a k  od p r ą d u  e lek try cz n eg o  s łabego  
napięcia.

T a k só w k a  p raw ie  bezszum nie  sunę ła  po 
g ładkiej-  tafl i  p lacu  dos E toiles ,  -wjechała w 
aleję L ask u  B ulousk iego . ob ram o w a n ą  p o ­
czw órnym  szpale rem  k w i tn ą c y c h  k a s z t a ­
nów  sk rę c i ła  w  w y tw o rn ic  p ię k n ą  u licę, za ­
b u d o w a n ą  p a ła c y k a m i  i s ta n ę ła  p rzed  je d ­
n y m  z nich

N iezm ierne zdziwienie p rz y k u ły  Shickie- 
•go do  miejsca. Nie mieściło  mu się w g ło ­
wie, że Szwarcborg- może m ieszkać  w s ia k ie j  
w span ia łe j  dzielnicy, w  luksusow ym  dom u. 
Po raz  p ie rw szy  p rzysz ło  m u na  myśl,  że 
jednak; ęm ar ły  w y g ląd a ł  na  człowieka o nie- 
ogr m i c z o m  eh  możli wośc. i a c h .

W reszcie w y s ia d ł  z taksów k i,  zapłacił 
szoera i s to jąc  n a  chodniku- długi cz'1 i og lą­
da ł  b ia ły  p a łac y k ,  okazałe  w ejśc ie  o szero­
kich schoda-cli m a rm u ro w y ch ,  pieczołowicie 
u t r z y m a n y  ogród : n a  w zorzyste j  s ia tce  ogro  
dzenia  spos trzeg ł  k a r tk ę :  ..Do sp rz e d a n ia 11

Z n ie s łab n ącem  uczuciem  zm ieszania  
w szedł po m arm u ro w y ch  s topniach  pod 
o szk lony  daszek , „szukając n a  ciężkich 
d rzw iach  n a z w isk a  w łaścic ie la ;  u jrza ł s re ­
b r n a  tab liczkę:  ,;-Sir B lo c k m a u n t11. Spo-
chm um ia ł .  To nazw isko  nic mu nic mówiło. 
Za oliwiło pomyślał-  że S zw arcb e rg  m óg ł 
w y n a jm o w a ć  w  pa łacu  m ałe  m ieszkanko  i 
nac isn ą ł  gu z ik  dzw onka .

L oka j  w  czarnej  łiberji w prow adz i ł  S toc; 
k iego  do ha l lu  i n a  p y ta n ie  czy m o ż n a  obe j­
rzeć pałac , odpow iedzia ł:

—  T a k  jest,  p roszę  p a n a ,  P a n  ra c z y  spo­
cząć n a  chwilę.

W  oczek iw an iu  n a  p o w ró t  służącego

D un in -S tuck i rozg ląda ł  się po obszernym  
hallu , k tó re g o  k s z ta ł t  i um e b lo w an ie  b y ły  
do s tro jo n e  do  e k s c e n try c zn e j  liberji  loka ja .  
"Wszystko w y g ląd a ło  ta k  n iezw yk łe ,  żo nie 
o k a z a łb y  w ielk iego  zdziw ienia, g d y b y  n a  sze 
rok ich  schodach  w e w n ę t rz n y c h  u k a z a ł  się 
we w łasne j  osobie p a n  S zw arcbe rg ,  pocho  
w an y  przed  cz te rem a dniam i na  cm en ta rzu  
w iedeńsk im .

Z g ó ry  schodził ja k iś  p an  w  szarem  u b r a  
ni u. o z a s ty g ły m  uśm iechu , p o d k ręc o n y ch  
j a k b y ' p rzy lep ionych  w ąsach i ipiczaste-j 
bródce,- co razem  w zię te  n a d a w a ło  jego  nie 
ruchom ej tw a rz y  w y g ą d  maski.

Sir  B ło c k m a u n l?  —  zap y ta ł  S toeki.  p o d ­
nosząc  się.

—  Nie, p roszę  pana .  Sir B lo ck m a u n t  
j e s t  c-hn iłowo n ie o b e c n y : w y je c h a ł  do S ta ­
nów  Z je dnoczonych .  .Testem Mac A lis ter .  
p ionvszy  s e k re ta rz  sir B łnękm aunta ,

* S to c k i  zdecydow a ł  się na energ iczno  
d-ziałanie:

—  P ie rw szy  raz  słyszę  nazw isko  B lock ­
m aun t .  S łysza łem , że ten  dom  należy do p a ­
n a  S zw arebe rga .

—  O trzym ał p an  nieścis łe  in fo rm ac je  —  
za u w a ż y ł1 Mac A lis te r  i uprze jm ie  u śm iech­
nął  się pod  wą.?°m.

—  W  k aż d y m  razie wiem z ca łą  pew no­
ścią. ze pan  S zw arcb e rg  m ieszkał  w  ty m  
domu.

—  Słusznie, p roszę pan a .  P a n  S zw arc­
b e rg  by ł bliskim przy jac ie lem  sir Blociś- 
m a u n ta  i zawsze tu  się za trzy m y w a ł,  g d y  
ty lk o  p rzy je żd ż a ł  do  P a ry ża .  Po raz  o s ta t ­
n i  baw ił  tu  przed dw o m a  la ty .  od tego  cz a ­
su nie mieliśmy zaszczytu widzieć, go u si°bie.

Stocki nic me rozumiał Niespodziewaną 
odpow iedź za m ia s t  w y jaśn ien ia  sytuacji sno 
w o d o w a ła  jeszcze w iękśzy zam ę t.  O s ta tec z ­
n ie  u spoko iło  go  trochę ,  że przecież  S z w a rc ­
b e rg  nie m ie sz k a ł  stałe w pałacu .  N ie  p y ta ­
ją c  o pozw olen ie ,  zapalił  p ape rosa ,  w łoży ł 
ręce  d o  k ie szen i  p ła szcza :

—  M ożna obejrzeć  dom ?
Mac A lis te r  zrobił z a p ra sz a ją c y  ges t.
O tw orzy ł d rzw i do  g a b in e tu :  obszerny

pokój n a ro ż n y  zam ias t  okien  ośw ie t la ły  
b a rw n e  w itraże  kośc ie lne ,  ca łą  pod ło g ę  p o ­
k ry w a ł  g r u b y  d y w a n  rub inow ego  koloru ,  
wzdłuż ścian, ob itych  c z a n r n n  aksam item ,  
c iągnę ły  się  pó łk i z cze rw onego  d rze w a  pe ł­
ne ks iążek ,  w  p r a w y m  b y ł  k o m in e k  g ra n i­
towym tegoż odcien ia ,  co d y w an ,  p o śro d k u  
s ta ł  wii łk i  s tó ł  a n ty c z m 7.

P o d  Stoch im no g i  się za ch w ia ły  —  n a  
sto le  u j rz a ł  fo togra f ię  H a n k i  W olsk ie j:  ta.* 
k a  sam a fo to g ra f  ja s ta ła  na jego  b iu rku .  P o  
w iedzia ł t rochę  o ch ry p ły m  głosem :

—  P ię k n a  g łow a, b a rd z o  piękna!.. .  W o l­
no z a p y ta ć  kogo  p rz e d s ta w ia  fo tog ra f ja?

—  N ies te ty ,  nie wielb — odpow iedz ia ł  
Mac Ałisfccr g łaszcząc  b ró d k ę  —  sir  B lock­
m aun t też nie m ó g łb y  zaspokoić  p ań sk ie j  
°H vaw ośei.  .Toden z jego  p rzy jac ió ł ,  k tó r y  
tu gościł  jak iś  czas. w y jeżd ża jąc  zapom nia ł  
zabrać  fo tografji .  Sir B lo ck m a u n t  zna lazł  ją, 
spodoba ła  mu się i k az a ł  p o s ta w ić  tu ,  n a  
biurku.

W  sąsiednim  p o ko ju  ozwał się telefon.
—  P rz ep rasz am  p a n a  chwilę —  rzek ł 

Mac Alister, w ych o d z ąc  z gab ine tu .

(Ciąg dalszy’ nastąpi).
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oryginalny „Copper“ 
c e n a  okazyjna zł. i .
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Krakuw. ul Grodzka 13.

Starsza su a o d itie l. 
na g o s p o d y n i ku­

charka uczciwa pracowi­
ta we wszystkich robo­
tach obeznana z długolet- 
uiemi wiadectwami — 
w języku polskim i nie­
mieckim poszukuje posady 
ohętnie na probostwie.— 
Zgłoszenia pod „Samo. 
dzielna11 do Springer juu- 

Bielsko,

Sygn. N in .  Km. 292/34.
■Komornik

Sądu Grodzkiego 
ILialków. Batorego 25, H  p.

RewYHi Min.
Dnia 15. X. 1934.
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru VIII. 

w Krakowie przy ul. Batorego L. 25, na  zasa­
dzie art .  604. k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że w  dniu 24. października 1934 r. 
o godzinne lft-tej przedpołudniem przy ul. K a­
zimierza Wielkiego L. 21. odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do J ó ­
zefa G-rabosia i Spadkobierców po śp. Józefie 
Grrbosiiowej, mających w aitość  ponad 500 zł. 
Spf i i szacunek rzeczy może być przejrzany 
na niejscu licytacji.

Kom om ik Sądu Grodzkiego 
Rewiru VIII.

(— ) Mgr. Władysław Wyrooek.

Sygn. V n i .  Km 124/34.
Komomik

Sadu Grodzkiego 
K .akow, Batorego 25, n .  p.

Rewiru VIIT.
Dnia 15. X. 1034.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII. 

w  Krakowie przy ul. Batorego L. 25, na  zasa­
dzie art. 604. k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 21. października 1934 r. 
o godzinie 12-tej w południe przy ul. Kazimie­
rza  Wielkiego L. 91, w Krakowie odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą­
cych do Piotra W itka i Anieli Wilkowei. 
m a jąc jc h  w artość 'ponad  500.— zł. Spis i sza­
cunek rzeczy mcż.e być przejrzany na mu jseti 
lica tScji.

Komornik Sądu Groflzk.ogo 
Rewiru 1 III.

(—•) Mgr. Władysław Wyrohok.

Sygn. VITI. Km. 40/31.
Komornik 

Sadu Grodzkiego 
Kraków. Batorego 25, II. p 

Rewiru VIII.
Dnia 15. X. 1934.

Komomik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII. 
w Krakowie przy ul. Batorego L. 25, na  zasa­
dzie art. 604. k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 24. października 1934 r. 
o godzinie 15-tej przy ul. Juljusza Lea L. 22 a. 
w  Krakowie odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości należących do Jakóba Maku- 
tonina i Berka Fryszmann, mających wartość 
ponad 500.— zł. Spi^.i szacunek rzeczy może 
być przejrzany na miejscu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Rewiru \ III.

(—■) Mgr. Władysław Wyrobek.
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